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Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Przedpłatę 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — 


Ogłoszenie 


przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Nr. 1 
nad 


przedpłaty : 


Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F, Ks. Pobudkiewicza.— 
Handel P. Miildnera. — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów, — W Gorlicach: W. 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wild 
Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstcin et Vogler, Neucr Markt 


Ogłoszenia przyjmuje 


Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 
wymienione ajencje. 


-We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gabrynowicza i Szmidta, — W Tarnowie 
Muchowicz sekretarz Magistratu. — 


a — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. -—— Ajencja dzienników” A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Handel P: Mildnera dawnićj K: G. Hermanna. — W Poznaniu: 


1. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Zürichu, St. Gallen, Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 8.— W Hamburgu, Frankfurcie 


Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztntgarcie 


W motywach interpelacji podnosi poseł 


u Hasenstęina i Voglera, 


prowadzenia mowy polskićj w urzędach, |interesie państwa leży jak najprędsza prze- 


Projekt Tyszkowskiego uważa za nie- 


Wyrobek, „że karmelitankom należała się 
subwencja roczna, nie jako akt łaski lub 
szczodr obliwości, ale jako wynik prawnego 
obowiązku; jako wynagrodzenie poddanym 
strat wyrządzonych im repressaliami rządu 
rosyjskiego (konfiskatą dochodów z- dóbr 


świadczy dostatecznie odczytane niedawno] miana propinacji w przedmiot wolnego za- 
pismo Herbsta, do wydziału krajowego. | robkowania i konkurencji, i nie obciążanie 
Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg | targu pieniężnego nową emisją kilkudzie= 
wczorajszćj rozprawy o sprawozdaniu Ko- f sięciomiljonową; komisja zaś działa wbrew 
misji propinacyjnój. Zabiera głos zapisany | przeciwnie tym dwom warunkom, ustama- 
wczoraj jeszcze poseł Skrzyński: zapy-|wiając daleki termin amortyzacji i spłatę 


praktyczny, gdyż żąda spłaty gotówką, a | 
my gotówki nie mamy. Dalej wykazuje i 
mówca, że nieprawdą jest, jakoby projekt 
niekorzystnym był dla uprawnionych. 

Zwraca się przeciw Skrzyńskiemu: Na 
względy państwowe nie powinniśmy się 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych do końca roku za listopad i grudzień 4 złr. 

Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackićm ,, Uni. » 4 złr. 25 c. 

9 m s „ Prusach i Niemczech PAL. 1 " » » 3 talary. 
Cena za granicą ogłoszona w nagłówku dziennika. 


ga- Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 


początek drukującój się obecnie powieści 


J. I. Kraszewskiego, p. 


t: „STO DJABŁÓW:. 


W administracji nabyć można nakłady wydawnictwa „Kraju“ t. j. 2-tomową powieść Wł. 


Sabowskiego „Rodzina Orskich* za cenę 2 złr 


h E AUY, 
L...y Stożka za 1 złr. w. a. — Dwutomową powieść J. Zacharjasiewicza p. n. „Tajny fundusz“ 


Walkę Stronnictw“ kom. w 2 akt 


2 złr. 50 c, — Powyższe dzieła przesyła się także za zaliczką. 


| a EG 


ale korporacji; 


wypadku klasztornego tylko pojedynczym 


w Króleswie polskiem;) że subwencja ta 
udzielaną była: nie pojedyńczym osobom, | protestów, które z różnych stron doszły ją. 
„że zarzuty z powodu owego głośnego 


osobom a bynajmnićj całemu zgromadze- 


dotyczą zasady, z którćj komisja wycho- 
niu uczynione w żadnym razie nie mogą 


tuje komisję, dlaczego nie zdała sprawy z) w obligacjach. 


Najgorsze zaś co wyniknie z przyjęcia 


K rzeczunowicz jako sprawozdawca | projektu komisji jest to, że przyjmując 
na razie nad tą interpelacja. „oświadcza, | spłatę w obligech, musimy się udać do 
że w istocie nadeszły protesta, lecz one nief rady państwa. 


Z tych powodów nie wnosi wprawdzie 


dziła, tylko pojedyńczych punktów projektu.| przejścia do porządku dziennego, by nie 


oglądać ; stanowimy projekt jak najkorzyst- 
niejszy dla kraju i dla uprawnionych, nie 
myśląc o tóm, czy rząd go zatwierdzi lub 
nie. Mowa przyjęta hucznemi oklaskami. 

Do laski marszałkowskićj złożono wnio- 
sek Gniewosza przejścia do porządku dzien- 


nego nad projektem, i wniosek Skrzyń- 


usprawiedliwić wstrzymania wsparcia ca- 
łemu zgromadzeniu udzielonego ; 

„że, gdy sprawa zakonnicy Barbary Ubryk 
do tój chwili jeszcze nie wychyliła się ze 
stadjum śledztwa szczegółowego, i gdy do 
téj chwili nie ma jeszcze orzeczenia są- 
dowego, czy i kto w owćj sprawie jest 


Jeden z nich z Ropczyc, zwraca się prze-| mówiono, że uprawnieni chcą odłożyć spra- 
ciw oszacowaniu projektowanemu przez ko-| wę ad calendas graecas, lecz stawia wniosek: 
inisję i żąda dla wywłaszczonych pierw-| 1) Wysoki sejm raczy uchwalić wybór 
szeństwa do wydzierżawienia prawa propi- | komisji stałćj ze 7 członków, do rozpa- 
nacji. Drugi z Liska żąda, by wynagrodze-|trzenia i uregulowania téj sprawy, która 
nie równające się ZOrazowemu dochodowi| ma na przyszłą sesję wygotować projekt. 
rocznemu, wypłacone zostało w gotówee;| 2) Wysoki sejm poleca wydziałowi kras 
winnym; zatóm wymierzanie ka ry przez wła- | komisja byłaby się do tego projektu przy-| jowemu przedłożenie w tój jeszcze sesji pro- 
dzę wykonawczą za fakt będący przedmio- | chyliła, gdyby widziała możliwość przepro-|jektu do wyboru komisji powyższćj, 
tem śledztwa sądowego, i to jeszcze przed | wadzenia. Inna jeszcze petycja, sprzeciwiał Z kolei zabiera głos p. Haller: kon- 
wydaniem wyroku przez sąd do tego wła-|się kapitalizowaniu podatków. Komisja by- statuje, że dotąd ani jeden głos się nie o- 
ściwy, jest wkraczaniem w zakresjłaby dokładnie roztrząsała wszystkie wnio- |dezwał za wnioskiem komisji; należałoby 
atrybucji władzy sędziowskićj,|ski i petycje, lecz nie miała dość czasu. |rzecz merytorycznie rozebrać, ci co stawia- 
przesądzającóm wyrokowi sądowe-| Skrzyński ciągnie dalćj rzecz: uwa-|li wniosek przejścia do porządku dzienne- 
mu i zdolnóm wywrzeć niestoso-|ża sprawę z trojakiego stanowiska: 


skiego przejścia do porządku z dodatko- 
wym wnioskiem wybrania stałćj komisji, 
a więc odroczenia do przyszłćj sesji, a 
wreszcie wniosek Borkowskiego odesłania 
wniosku napowrót do komisji. 

Wszczyna się długa dyskusja w kwestji 
formalnćj, której kres kładzie p. Smolka, 
osząc nanowo wniosek p. Gniewosza 
ca do porządku dziennego, gdyż 

iewosz cofnął był swój wniosek, przy- 
chylając się do wniosku Skrzyńskiego. 

(5 put» głosowaniu wniosek przej- 
ścia do po: u dziennego przeszedł 66 
przeciw 57 głosom. 


możemy. Wskazujemy tylko zasady i 
szlaki. Dodamy jednak, że kiedy w 
Węgrzech panowało prowizorjum, nie 
ograniczali się na gołóm wypowiedze- 
niu swojego non possumus i biernym 
oporze, ale ludzie, którzy się czuli na 
siłach, że coś dla kraju zrobić potra- 
fią, mężowie zarówno z prawicy jak i 
z lewicy dzisiejszego sejmu, nie zasy- 
piali gruszek w popiele, szukali po- 
parcia i sprzymierzeńców wszędzie, tak 


Kraków 28 października. 


Wykazaliśmy przyczyny dotychcza- 
sowćj bezsilności opozycji krajów przed- 
litawskich, a mianowicie rozbicie, brak 
planu i łącznego działania, Wykazaliś- 
my następnie potrzebę, żeby dyskusja 
w sejmie przy wprowadzeniu na stół 
kwestji prawnopolitycznój naznaczyła 
te braki i wydobyła Galicję z izolowa- 
nego stanowiska. Powracamy jeszcze 


dzisiaj do tego przedmiotu, gdyż bliz- 
kie zamknięcie sejmu jest z nim w 
bezpośrednim związku. W czasie kilku- 
tygodniowćj pauzy między zamknięciem 
sejmów a zwołaniem rajchsratu, ma 
ministerstwo dzisiejsze złożyć ostate- 
czną próbę zdolności do rządzenia Au- 
strją. Czasu tego powinny również o- 
pozycje różnych krajów użyć, aby do- 
prowadzić do wzajemnego porozumienia 
się i do obmyślenia wspólnój kampa- 
nji przeciw centralizmowi. Dlatego wa- 
żną i |ilną jest rzeczą, aby posłowie 
przed rozjechaniem się i w ogóle lu- 
dzie wpływowi w kraju porozumieli się 
pod tym względem między sobą, uło- 
żyli plan i rozebrali role. 

Jeden dotychczas publicznie pojawił 
się był wniosek w téj sprawie, a mia- 
nowicie księcia Adama Sapiehy, posta- 
wiony w klabie rezolucjonistów, a żą- 
dający wyznaczenia komisji do zbada- 
nia, co i jak należy przedsięwziąć dla 
przeprowadzenia porozumienia z Cze- 
chami. Wniosek ten przyjęty jedno- 
myślnie, nie odniósł dotąd skutku za- 
pewne dlatego, że klub zanadto był 
zajęty sprawami domowemi, rezolucją i 
wyborami, Przypominamy jednak, że 
właśnie czas teraz na podjęcie tego 
wniosku. 

Kierunek ten jest również punktem 
stycznym między klubem rezolucjoni- 
stów a towarzystwem demokratycznóm. 
Należałoby więc, aby pod tym wzglę- 
dem działalność obu towarzystw mogła 
być sprowadzoną do jednego łożyska, 

ejmowi jako takiemu w sprawy te 
wdawać się ustawa nie pozwala. Może 
jednak sejm — powtarzamy — w dy- 
skusji kierunek taki jako potrzebny i 
pilny naznaczyć, a wtedy posłowie, de- 
legaci, towarzystwa polityczne i w ogóle 
ludzie wpływowi mogą wspólnie rzecz 
poprowadzić. 

W szczegóły działań, które mógłby 
ktoś z pewną słusznością nazwać za- 


kulisowemi, w dzienniku wdawać się 3%) aiad ze stanowiska prawnego. - 


a 


STO DJABŁÓW. 


w obrębie monarchji jak i za granicą; 
wyrastali rządowi wszędzie z pod nóg 
jak grzyby trujące; obsadzali swojemi 
placówkami wszelkie przesmyki polity- 
czne; w biórach ministerjalnych, w re- 
dakcjach dzienników, na pokojach ce 
sarskich, na giełdzie; nie pozostawili 
Wiedniowi ani chwili wolnego odde- 
chu — i zwyciężyli. 


—L—— 


Interpelacja posła Wyrobka. 


Z wielkiem zadowoleniem czytaliśmy wia- 
domość o interpelacji postawionćj przez po- 
sła Wyrobka do rządu w sprawie cofnię- 
tćj przez rząd subwencji karmelitankom 
krakowskim. Korzystamy z tćj sposobności, 
aby zdanie ńasze o całćj tćj sprawie ob- 


jawić. W sprawie Barbary Ubryk zeszły 
się i powikłane zostały dwie kwestje, zu-| = 


pełnie odrębne, nie mające z sobą żadnój 
łączności: kwestja kościelna i kwestja pań- 
stwowa czyli polityczna. Kwestja kościelna 
tak małój jest wagi w całéj tćj sprawie, 
że w żaden sposób nie może ona służyć 
za to, co z nićj zrobić chciano, to jest za 
punkt wyjścia do radykalnych reform koś- 
cielnych i religijnych. Inaczćj rzecz się 
ma z kwestją polityczną, tkwiącą w spra- 
wie Barbary Ubryk. Kwestja ta, którą 
krótko nazwać trzeba kwestją nadzoru 
państwa nad klasztorami, uwydatniła się 
w téj sprawie w sposób jaskrawy, i po- 


winna była zwrócić na siebie dojrzałą | 


uwagę rządu. Cóż się jednak stało? Tak 
jak opinja publiczna w pierwszćj chwili 
nie miała pojęcia dla kwestji politycznćj 
ze sprawą tą złączonćj; tak samo rząd 
od samego początku działał w téj sprawie 
tendencyjnie, a zatóm nieprawnie i nie 
w duchu konstytucyjnym. To postępowanie 
rządu zasługiwało na skarcenie. Bo jeżeli 
opinji pnblicznćj wybaczyć można, że idzie 
za popędem uczucia, to postępowanie ta- 
kie u mężów stanu jest nie do przebacze- 
nia. Z przyjemnością zatém powitaliśmy 
interpelację posła Wyrobka, która sama 
przez się jest skarceniem rządu za tenden- 
cyjne postępowanie w tej sprawie, skar- 
ceniem za to, że od pierwszćj chwili szedł 
raczój za popędem niejasnego uczucia i u- 
przedzenia, zamiast traktować sprawę jak 
rządowi przystoi na zimno i trzeźwo, wy- 


i nie chcę, żeby gadali, co jest a czego 
nióma... 


wny nacisk na cały tok i rezultat|stanowiska uprawnionych 


podpisani przypuszczają — był w istocie [uprawnieni obecnie zostaną dotknięci; 
wiadomy przypadek z zakonnicą Barbarą |fałsz, bo ta strata oddziaływać musi na dyskusji. 


śledztwa, co się z wyrzeczoną w|kraju i stanowiska państwowego, 
ustawach zasadniczych zasadą|ogólno-finansowego. Wywłaszczenie bez wy- 
niezawisłości stanu sędziowskie-|uagrodzenia byłoby pogwałceniem prywa- 
go pogodzić nie da. 

Z tych więc powodów poseł Wyrobek i|znieść prawo, które ogranicza wolność za- 
towarzysze jego pytają się: 


, ze|go, czynili projektowi komisji takie zarzu- 
„ ze stanowiska |ty, że wytykane braki w formie poprawek 
czyli|przy specjalnćj dyskusji, usunięte być mo- 


gą, nikt bowiem nie występował przeciw 
zasadzie rzeczy. Wykazuje to specjalnie pa 


tnój własności. W interesie państwa leży | zarzutach pojedyńczych mowców. 


Wniosek, przy zamknięciu dyskusji przy- 


robkowania i konkurencji, Dla kraju przy-|jęty. Mowcy zapisani do głosu, wybierają 


1) Co spowodowało wysoki rząd do za- |będzie przez wywłaszczenie propinacji nowe |mowców generalnych. 


mknięcia z końcem września roku 1869 |źródło dochodów, które wystarczy na po- 
udzielanój klasztorowi karmelitanek bosych | krycie większćj części potrzeb krajowych. 
w Krakowie zaliczki zwrotnój, rocznie kwo- | Im prędzej sprawa ta załatwioną zostanie, 
tę 1800 złr. w. a. wynoszącój, a zamie- |tóm lepićj; ale nie można żądać niemoże- 


szczonój w tegorocznym budżecie wydat- |bności, trzeba rozważyć „obecne stosunki i|min 


ków przez radę państwa na cały rok|stan finansów. Są tacy, którzy myślą, że 
1869, uchwalonych ? Faf jeśli propinacja bez wynagrodzenia wy- 
2) Jeżeli przyczyną zamknięcia — jak |właszczoną zostanie, to stratą tą tylko 


Ubryk,... jakiemi względami myśli wysoki |inne warstwy. tak jak np. na spadek akcji, 
rząd krok ten ze stanowiska prawnego|ma wpływ stan rolnictwa i t. p. 
usprawiedliwić? 
jekcie co do modus przeprowadzenia wy- 
właszczenia. Cyframi dowodzi, że 13razowa 
kapitalizacja dochodu, 
rzyść uprawnionych, gdyż należy odciągnąć 
od dochodu fasyjnego podatek, 


Sprawozdania sejmowe. 


Posiedzenie (25) z d. 26 paźdz. 


Początek posiedzenia o godzinie 10'/,. |że inne są na pozór niekorzystniejsze, ale 
Protokół odczytano — przyjęto bez zarzu- |w istocie lepsze od projektu komisji. Obie- 


tu. Z pomiędzy petycji wymieniam: Pety- |tnica komisji, że renta zostanie na zawsze | urządzić, 


cję mieszkańców pobrzeża Dunajca, o za-|uwolnioną od podatku, jest pim deside- 
bezpieczenie tegoż wybrzeża od wylewów, |rium, niema rękojmi, że zostaniemy uwol- 


to |sobie stawianie 


Sanguszko za projektem komisji. 

Tyszkowski przeciw. 

Sanguszko pozostawia sprawozdawcy 
zbicie głównych zarzutów. Borkowski nie 
ął się z prawdą w swój mowie, ale za- 
pomniał o stosunkach naszych i obecnćj 
chwili. 

Jest za projektem komisji, rezerwując 
poprawek przy specjalnój 
Możności niedoboru nie widzi, 
chybaby wydział krajowy sam sobie go 


i Mowca | życzył. Prośby, które go dochodzą z ró- 
przystępuje do wykazania braków w pro- żnych stron, dowodzą, 


n, doy że kraj sobie życzy 
gorąco zniesienia propinacji; jest więc za 
przyjęciem zmodyfikowanego projektu ko- 


wychodzi na nieko- | misji. 


Tyszkowski odpiera zarzuty czynione 


d d „ fasyji „który się|jego projektowi; nie mógł stanowczego 
również kapitalizuje; — porównuje projekt | projektu wyrobić, 


komisji z innymi projektami i wykazuje, |cznych. Podatku konsumcyjnego nie żąda, 


nie mając dat statysty- 


tylko od wyszynkować się mających trun- 
ków. Co do miast, mogą się one same 
zabezpieczając się podatkami 
konsumcyjnemi. Co do 13razowój kupita- 
lizacji dochodu i 7 pct., która się wydała 


petycję towarzystwa gospodarskiego przez|nieni, gdyż to od rządu zależy. Również |nie słuszną, to nie ma miary słuszności, 


posła Grocholskiego o pobieraniu drzewa|nie pewnem jest, bezpieczeństwo renty z 
z obcych gruntów i inne podrzędnćj wagi. obligacji, wszak i wierzyciele państwa do- 
Dr. Barewic z odczytuje w języku ru-|znali zawodu w tój mierze. Zarząd fundu- 


skim wniosek posłów ruskich, składający |szu propinacyjnego winien być tak uregu-|czunowicz. 


się z 82 artykułów, dotyczący równoupra- |lowanym, by wywłaszczonym służyło pierw- 
wnienia narodowości ruskićj z polską pod|szeństwo do wydzierżawienia, gdyż przeto 
względem językowym i politycznych sto-|można ad minimum doprowadzić koszta 
sunków. Po przeczytaniu wniosku, p. Ba-|administracji, i uskutecznić w krótszym cza- 
rewicz zażądawszy głosu, wnosi w imie- |sie amortyzację, fundusze byłyby zapewnio- 
niu nieobecnego wnioskodawcy p. Ławrojw-|ne, a wreszcie wywłaszczony ma majątek, 


skiego, by wniosek przed wydrukowaniem | którym ręczy. Gdyby zaś wydział krajowy |wnież 
odesłać do komisji. Sprzeciwia się temu ks. | objął administrację funduszu tego, okazałby jekt. 


marszałek na podstawie regulaminu—dalćj|się w jednym lub drugim roku znaczny 


gdyż sami sobie płacimy. Poleca swój 
projekt rozdany w izbie. 

Ostatni ma głos sprawozdawca Krze- 
Wykazuje postęp, jaki się 
okazał w zapatrywaniach na kwestję pro- 
pinacyjną. Gdy pierwszy raz nad nią ob- 
radowano, każdy członek komisji miał 
odrębne zdanie; dziś komisja z dziewięciu 
zgodziła się na jeden projekt, a komisja 
ankietowa, pozasejmowa, z dwudziestu ró- 
prawie jednozgodnie przyjęła pro- 


Komisja miała za mało czasu do do- 


czyta p. Barewicz dwa inne wnioski po-|niedobór, o czóm świadczy administracja kładnego rozbierania tój ważnój kwestji. 


słów ruskich — jeden dotyczący zniesienia |myt, przy którćj okazał się raz niedobór 


prawa patronatu kościelnego, drugi o sub-|15,000. Bierzmy rzecz ze 
wencją dla teatru ruskiego we Lwowię. 

Po przeczytaniu tych wniosków, zabiera | projekt; jako poseł, nie 
głos komisarz rządowy: na interpela-|na ten 
cję p. Szumańczowskiego odpowiada, że|ciężary. 
zniżenie podatku gruntowego nastąpi od|dnym lub 


; h drugim roku pokryć deficyt. 
roku 1870; na interpelację hr. Golejew-| Że 


stanowiska wreszcie 


Dalćj zbija zarzuty pojedynczych mów- 


stanowiska kraju: | ców. Głównie zwraca się przeciw Borkow- 
kraj winien gwarantow:ć wykupno, mówi|skiemu, który mówi o 


„autonomji propi- 


mogę się zgodzić |nacyjnej*; i to jest blichtr jak inne nasze 
modus, który zwala na kraj ogromne |autonomje. Co komisja proponuje, nie pro- 
Dalćj, krajowi przyszłoby w je-|ponuje w pewności, że rząd to zatwierdzi. 


l tak np. rada państwa windykuje sobie 


państwowego | prawo stanowienia w rzeczach przemysło- 


skiego odpowiada, że o zamiarze rządu za-|sprzeciwia się projektowi komisji, gdyż w |wych. 


EE 


ném nazwiskiem się tułał, nie mogąc po- |Grzegórz — 


A ; ; tylko drzwi trzeba zaryglo- 
wrócić, lękając, aby mnie jako poddanego | wać, JE 


nie wypada, żeby mnie tu widzieli 


tacy ludzie jak ja — rzekł po chwili — 
toćto jedna z najpiękniejszych kobiet w 


Wniosek Skrzyńskiego i podobny do 
niego ZE ke esłano obaw k Smol- 

i do komisji konstytucyjnćj. 

Dwadzieścia minut po iéj odroczono 
posiedzenie do godziny szóstćj wieczór. 


Początek posiedzenia o godz. 61/, wie- 
czorem. Z porządku dziennego następują 
sprawozdania wydziału krajowego o pety- 
cjach dotyczących prawa poboru myta dro- 
gowego, mostowego i przewozowego. Spra- 
wozdawca p. Gross Czyta pojedyńczo re- 
ferata wydziału z petycji o nadanie prawa 
poboru myta, obszaru dworskiego w Doł- 
hem, wydziału powiatowego w Rzeszowie, 
wydziałów powiatowych w Krakowie i Chrza- 
nowie, i wnosi uchwalenie dotyczących u 
staw, nadających petentom żądane prawa. 


jęto, z uwolnieniem od trzeciego czytania 
Dalćj wnosi referent nieuwzględnienie pro- 
śby powiatu złoczowskiego, o udzielenie 
prawa poboru myta na drodze prowadzą- 
cej ze Złoczowa do dworca kolei brodzkićj, 
z przyczyn, że t) Wypływająca z tćj dro- 
gi korzyść dla miasta, powinna je skłonić 


dowanie i utrzymanie tój drogi; i 2) że u- 
stawa wyraźnie orzeka, iż prawo poboru 
myta udziela się tylko na przestrzeni 2- 
milowćj, droga zaś ta nie ma téj długości. 
Przy tym wniosku dopiero izba zaczyna 
brać udział w dyskusji; za powiatem zło- 
czowskim ujmują się posłowie tamtejsi a p. 
Sapieha Adam: Wydział krajowy, za- 
temperówawszy gęsie piórko z za zielone- 
go stolika, zawyrokował, że ustawa tak o- 
rzeka, a więc inaczćj być nie może, nieu- 
względniając wyjątkowych okoliczności i 
względów praktycznych, dla których wyją- 
tek z normy koniecznie uczynić należy. 
Złoczów, jest ostatnią stacją budującćj się 
kolei tarnopolskićj, droga więc ta bardzo 
jest potrzebną. Biedna mieścina, w którćj 
brak jest materjału potrzebnego, nie może 
opędzić kosztów tćj drogi, powiat tóż ubo- 
gi, a więc jedynym sposobem przeprowa- 
dzenia budowy 1 utrzymania téj drogi, jest 
ustanowienie myta. Sejm na to jest, by ro- 
bił wyjątki praktyczne, gdzie tego potrze- 
ba, wreszcie pszyzwolenie na myto, nie bę- 
dzie dla nikogo wielkim ciężarem, a ofia- 
rą ze strony kraju także nie jest. Wnosi 
więc mowca uchwalenie udzielenia powia- 
towi złoczowskiemu prawa poboru myta 
na wspomnianćj drodze. 

Hubicki wykazuje potrzebę téj drogi, 
nie idzie zresztą tyle o zbudowanie drogi, 


na Marywilu wszystkiego dostać było mo- 
żna. Ale w dobrą dopiero godzinę zasa- 


Wszystkie te wnioski bez rozprawy przy-. 


do ponoszenia kosztów potrzebnych na zbu- 


"WC | 


kla Wu 


: Spojrzał na zafrasowaną twarz kniazia |i zbiega nie wzięto... że tu teraz kniazia |ze szczotką w ręku, boby się ludzie śmieli HARE s ai E i Re s 
ne nie zal mą ń 1 i Ą a Ia SZRAA ręku, y się ludzie śmieli... | Warszawie i najniebezpieczniejszych... mąż | pany ex-kuchmistrz powrócił z safjano- 
| Mozaj ka | stary olbrzym, i widocznie się zaniepokoił. |schwyciłem i życzę mu, a pomagam do|Siadajcie paniczykowie na łóżku, a ja|będzie kiedyś wielkim kie ale co mu|wemi butami dobrasisi do nogi, : ko- 
Z CZASÓW czteroletniego sejmu| — Ej! ej! co się stało? — zapytał, — |powrotu na „swoją ziemię, bobym tóż i ja wprędce porządek zrobię... po tém, kiedy już dziś znudził się wszy- |szulami i drobnym przyborem. 
coś jest? tam do swoich bezkarnie naówezas mógł| Stało się, jak despota rozkazał, a kniaź |stkióm!! Dom — nie dom! Ojciec starosty| Kniaź chciał mu się rzucić na szyję, 
przez 4 


J. I. Kraszewskiego. 


— A! mój stary Grzegorzu, — zawołał 
kniaź, — jest... prawda. Spieszyłem do cie- 


powrócić. Więc cóż to, jeśli mie czysto jrozpoczął opowiadanie wczorajszego wy- 
moja własna sprawa? Co tu chwalić i dzię-| padku na reducie. 


jeszcze żyje. Kobieta jak żmijka. Ale poco 


księciu do nich. To Siemionowicza spra- 


stary go w rękę pocałował, drżał mu 


08, 
gdy mówić począł. 


— bie, bo ja twćj rady potrzebuję... kować? nióma za co! ' — To ja już wiem — rzekł Metlica — |wa, faktornego mu się zachciało! — To wszystko fraszki — rzekł — tyl- | 
Tom L — Wy! mojój rady?.. a to coś dobre-| To mówiąc stary, patrzał jednak tak|bo choć różnie opowiadają, ale słyszałem...| Ruszył ramionami, i dobył zegarka |ko mi się m. książę nie daj im wziąć! 1 


go! — zaśmiał się ukrywając trwogę Grze- 
górz i ruszył ramionami. 


r soo ZIN Z nnn e M w 


serdecznie na Konstantego, jakby na wła- |a reszty się domyślę, a no co dalćj. 
sne ukochane dziecię. — Wyszliśmy ze Stefanem do Saskiego 


z. kieszeni. 
— A! ta młodzież! — zawołał — choć- 


Wszystko to malowane trutnie... ja ich 


M c , my znam przez skórę. Albo oni wam zaim- 5 
(Cigg dalszy.) — Biedy sobie narobiłem, — zawołał] — Mój ty poczciwy stary... poco tobie] ogrodu — mówił kniaź — a tam wypa- |by i sam książę jegomość... słowo się rze-| ponują, to po was jeździć będą; albo jeśli 5 
Drzwi uchylili i weszli. Izdebka była | kniaź. | dziś Un do Korjatówki powracać, — za- dek chciał, żeby nas zaczepił i przycze-|kło, pójść na objad do takiego domu,jsię im nie dacie a z góry ich będziecie s 
w największym nieładzie, poprzedzającym] — Wczoraj? na reducie! — spytał u- wołał Seria co ty tam lepszego znaj- pił się do nas Siemionowicz, krewny pono. |gdzie posadzki perfumują, a w czóm? brać, zrobicie z niemi co zechcecie. Zlękną j 
zwykle uporządkowanie; rzeczy porozrzu- | śmiechając się olbrzym. -- E! toć ja już |dziesz! . atę dziurawą i krewnych, któ- Metlica stanął i oparł się na szczotce] — Jak stoję! — zawołał kniaź. się was... niech się lepićj boją; jeśli wy ro 
cane, stołki porozstawiane, łóżko ścią- | wiem... o tém gadają wszyscy, niema to|rzyby cię mie poznali; tu masz już i ro-|pocierał czoło silnie. Grzegórz. spojrzał nań i rozśmiał się. {się nastraszycie, no — toście przepadi... i 
gnięte.. W pośrodku mężczyzna postawy |nic tak bardzo złego! Dawno się to na- dzinę, 1 Aa» chleba, i nawykłeś... —— Siemionowicz! czekaj książę... taki] : — Podnieśże książę nogę do góry — Twardo, potrzeba, twardo... a nie zasma- 2 
olbrzymićj, ramion herkulesowych, twarzy |leżało im wszystkim.. a żeś im kniaź| — A no! takto jest! takto jest! oj tak, mdły, kurczątko białe? wymokły.. a zo-|rzekł — toż but dziurawy... ja to wiem...| kować w konfiturach tych, bo one nie na- 
rozlanój kwadratowej, rysów twardo wy- | prawdę rąbnął, nie szkodzi. Strawią ją, ocierając po z: czoła, mówił  Grzegórz, |Wie Się hrabią ? obejrz łokcie? wytarte. ani odzienia po- | karmią. Staniesz się książę takim niewie- 
ciosanych, z rudym podbródkiem į pod-|to panie, strusie, dobry mają żołądek... | który dla r Aaa sobie postawy, szczotką) — To on, rządnego, ani obuwia, ani Żadnćj rzeczy, |Ściuchem jak i oni... ot co... | 
strzyżoną krótko RR a Arys włos| No, a co dalej?.. kręcił, — wszystko to: prawda, a za Ko- "= Wiem, wiem — dodał Metlica -— on | która jego jest. Tak nie może być. Stary mówił to swemu ulubieńcowi z e: 
szczecina — j 


Jeżył się jak oparty na 


— Mój Grzegorzu, tyś mi zastąpił ro- 


rjatówką się wzdycha, `i: za ową chatą 


ojada ojcowizny, mało mu się zosta- 


„ Grze i . — Pójdę tak, jak stoję, lub nie idẹ — |przejęciem, a patrzał nań jak w tęcz 
szczotce z założonem! rękami. Zrzucił był | dzinę, opiekunów... ty Ś mi był: radą... dziurawą, 1 za ową biedą, którą się tam ło... chce się ożenić bogato; ale to człe- jrzekł Ay kniaź — takem się im BE się Rea czy pam, wić 
z siebie kapotę zabierając SIĘ do zrobienia| — Ale dosyć, dosyć tego bałamuctwa, | przeżyło... Taki co swoje to swoje... Grześ |czek, co sam przez się nie nie robi, tylko |obiecał i tak być muszę. Gdybym się wy- i 


ładu i ubran był tylko w pół-żu anik 
spłowiały, wi Se przód był kitajkowy, 
a plecy z bawełnicy. k ; 

Twarz jego wieśniacza, mimo pospoli- 


— przerwał gwałtownie Grzegórz, — ktoby 
myślał, że to wszystko prawda!.. Wielka 
rzecz, że... stary kuchta, co rądle pomy- 
wał u ojca, i któremu się chce zobaczyć 


Metelczuk wyszedł na pana Grzegorza 
Metlicę... 

Uderzył się po kieszeni. — Grosiwa tam 
troszkę jest... dziecko Bóg dał i niczego--- 


80_popychają, 
okręcił głową. 
— Służka wielkich panów... kręci się 
Przy tężyznie, rad że go ona cierpi i przyj- 


elegantował do nich, siebiebym skrzyw- 
dził. 

— Bardzo ślicznie — przerwał Metli- 
ca — ale tu nie o elegancji mową, tylko 


i usłucha. 
Błysło oko Konstantego. | zę 
— Bądźże spokojna poczciwa ty niańko 
moja — rzekł ściskając go — to co ze 


) l : = i iło wczoraj, i dziś jeszcze 
tych na pozór rysów, uderzała bystrością Korjatówkę, pomaga potrosze dziecku |jak Boga kocham... Julka nawet śpiewa |muje... No! no! co dalój, mości książę. |o dziurawych butach; na to ja nie po- wedi wo zai wstydu ci nie lobis. 
Jakąś, rozumem i dobrocią. Popatrzał na swego pana do odzyskania jój we wła-|i gra na fortepianie... z czego ja się me Stefan szybko opowiedział spotkanie że zwołę. Kontusz niech będzie czarny, ale | Widziałeś, ż ni mojćj uczeiwój A 
wchodzących młodzików uśmiechając się... snym interesie. Co kniaź sobie ze mnie bardzo cieszę, ale matka chciała... kuch: starościną i gwałtowne zaproszenie na nowy! ubogiej zrzucić nie chciał, tak samo prze- 

—. Szast, prast!.— zawołać, — ledwie wielkiego bohatera robisz, kiedy ja wprost |mistrzowałem u hetmana i u księcia RE objad; twarz ex-kuchmistrza przybrała wy-| Pobiegł do tłumoczka. — Jeszcze trze- konań nie rzucę. A co Bóg da to da.. 
wyszii, ledwie się człek A koło |siebie tylko ratuję ! masa, i po wielu domach.. teraz na wła- |raz poważnego zamyślenia. „ [ba zobaczyć, czy jest bielizna świeża... |każe cierpieć... przecierpiemy, 


roboty, już z powrotem... Irzebaż było 


Czy to W, K. Mości nie wiadomo, że 


sną rękę ludzi karmię i nie źle to idzie... 


— I kniaź przyrzekł}? — spytał cicho. 


Skaranie Boże z tą młodzieżą |! 


~ Metlica podniósł rękę ze szczotką do 


się tam zabawić, tobyś książe znalazł |gdy mi marszałek dworu ojca jegomości, |a taki do Korjatówki się wzdycha.. Ale] — Dałem słowo... Wiesz co o starości-| Metlica począł rewizji staranną, ale ta|góry i zawołał na całe gardło: wiwa: 

stancję trochę iier iaag a czas sięjten, z pozwoleniem łajdak "Bar ancewicz, |co tam kniaź masz na sercu, mówno |nie? — dodał książę. i ? do bANdEG kitu yatć dożrowaddik, rezul- | wiwat|... wóz e 4 

było do niéj wziąć dawno... bo już me chciał staremu już i pod wąsem i kuch- |swoje. . ; - j _ Metlica gładził rudy podbródek, i myśli |tatów.... Zrozpaczony stary, porzuciwszy 3 
-do wytrzymania nieład... książe Wiesz, że mistrzowi kazać dać baty, drapnąłem z| — A będziesz słuchał i poradzisz?. “fa wspomnienia zbierał. $ szczotkę, nie mówiąc słowa, biegł za (Ciąg dalszy nastąpi.) 5 

ja to sam muszę zrobić, bo są papiery... Korjatówki w świat... żem pod pożycza-| — Będę zamiatał i słuchał, — odparł! — Starościnę cały Świat zna, nawetldrzwi. Szczęściem dla niego i dla kniazia, i LT À 
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bo ma to gdziekołwiekbądź fundusz się zna- 
leść musi, ile o konserwowanie jéj, na któ- 
re ani miasta, ani powiatu nie starczy, do 
tego nadaje się jedynie myto. Na założe- 
nie drogi zdobyć się musi jeżeli nie po- 
wiat, to miasta lub kraj, a przedewszyst- 
kiém rząd, gdyż idzie tu o komunikacją 
pocztową. W praktyce już nieraz pomija- 
no ścisłą normę o 2-milowćj przestrzeni, 
daje przykłady. Przychyla się do wniosku 
Sapiehy. 

Grocholski. Myto pobiera się tylko 
na skończonćj drodze, tu zaś część drogi 
w samym mieście jest nieskończoną, mia- 
stu więc przynależy budować tę drogę; 
zważywszy zaś ubóstwo miasta, wnosi upo- 
ważnienie wydział.; krajow. do udzielenia 
na ten cel wydziałowi powiatowemu w Zło- 
czowie subwencji 2,000 złr. z funduszu sub- 
wencyjnego i towarzystwo kolejne tóż nie 
odmówi subwencji. Stawia odnośny wnio- 
sek; poparty. 

P. Koczyński wątpiąc, czy izba uchwa- 
li wniosek Grocholskiego, popiera wniosek 
Sapiehy, dodaje przykłady, że czyniono wy- 
jątki, o których tu mowa. 

Adam Sapieha obstaje przy swoim 
wniosku; droga ta jest dalszym ciągiem 
drogi żelaznój Karola Ludwika, jest więc 
niejako drogą europejską. Subwencja pro- 
ponowana przez Grocholskiego, przyczyni 
się do założenia drogi, ale na utrzymanie 
jéj już mie stanie, i nas proszą o lekars- 
two, a my dajemy pieczyste. 

Po zamknięciu dyskusji, przemawia po- 
wtórnie Hubicki, gdyby tylko obiecano 
ustanowić myto późnićj, to droga zostanie 
zbudowaną, i konstatuje, że towarzystwo 
kolejowe już dało 3,000 złr. subwencji. Ks. 
Krasicki przymawia za wnioskiem refe- 
renta. Kowbasiuk za wnioskiem Sapiehy. 

Gnoiński. Powiat złoczowski odznacza 
się tém, że nie utrzymuje ani jednćj dro- 
gi, prowadzącćj w głąb kraju. Popierając 
wniosek Sapiehy, stawia ewentualny wnio- 
sek, by udzielono wydz. pow. z funduszu 
krajowego subwencję 3,000 złr. 

P. Gross, jąko sprawozdawca, odpiera 
zarzut biurokratyzmu, czyniony wydziało- 
wi przez Sapiehę. Udzielenie myta na tak 
małćj przestrzeni, okazałoby potrzebę ta- 
ryfy tak nizkićj, że toby utrudniało rachun- 

ki. Co do europejskości tćj drogi, to z te- 
go punktu widzenia mamy więcćj takich 
dróg, a pozór ich wcale nie europejski. 
Wyjątkowe położenie, o którém mówi Sa- 
pieha, jest w istocie, ale jakie: oto 3,000 
złr. już dała kolćj, i powiat ani jednćj 
drogi dotąd nie utrzymuje, ani centa do- 
datku nie płaci. Wreszcie utrzymanie będzie 
daleko mnićj kosztować, niż myto przynie- 
sie, a myto nie powinno być źródłem do- 
chodu. Wniosek Sapiehy, pierwszy podda- 
ny pod głosowanie, upadł. Odnośnie do 
wniosków Grocholskiego i Gnoińskiego, 0- 
świadcza Gross, że wydział chętnie udzie- 
la subwencji, gdzie jest tego potrzeba, i 
dla tego przychyla się do powyższych wnio- 
sków. Obadwa wnioski przy głosowaniu u- 
padły, utrzymał się więc wniosek wydziału. 

Następnie wnosi p. Gross nieuwzglę- 
dnienie prośby powiatu rożnowskiego 0 u- 
dzielenie prawa poboru myta, z powodu, 
iż są tam wprawdzie mosty liczne, ale w 
rzeczy samćj mało się przyczyniają do uła- 
twienia komunikacji. Wniosek przyjęty bez 
rozprawy. 

Nakoniec referuje p. Gross o prośbie 
powiatu nowo-sandeckiego o udzielenie sub- 
wencji 6,000 złr. na budowę dróg, z re- 
strykcją, aby gdy się wydział całkowicie 
lub częściowo nie przychyli do prośby przed- 
łożył ją sejmowi. Ponieważ fundusz subwen- 
cyjny ma tylko 15,000 złr., to wydział przy- 
znał tylko 1,500 złr. subwencji; przedsta- 
wią więc sejmowi ową prośbę z dodatkiem, 
by nie ustanowiono osobnóćj subwencji dla 
tego powiatu, lecz podwyższyć fundusz sub- 
wencyjny i przekazać wydz. do dalszego 
uwzględnienia. 

Zbyszewski jest za odesłaniem spra- 
wy napowrót do wydziału, gdyż droga ta 
potrzebną będzie do komunikacji ze stoli- 
cą. Laskosz popiera poprzednika. Dysku- 
sja zamknięta. Wniosek Zbyszewskiego przy- 
jęty. Drugim przedmiotem porządku dzien- 
nego jest sprawozdanie komisji budżetowej, 
względem przeniesienia kosztów szczepienia 
ospy i kosztów sanitarnych z funduszu kra- 
jowego na c. k. skarb państwa. Sprawo- 
zdawca Ludwik Wodzicki: Po przeczy- 
taniu sprawozdania drukowanego, zabiera 
głos poseł Smolka: Popiera ustęp 1. wnio- 
sku komis. sprzeciwia się zaś uchwale u- 
stępu 2, od słów: „a zarazem wzywa wy- 
dział,“ z powodu wyrzeczonćj w nim na- 
gany wydz. kraj, którćj niesłuszność wy- 
kazuje z protokółów przeszłych sesji. Za- 
warte tu jest twierdzenie, jakoby wydział 
dotąd się tą kwestją nie zajmował. W r 
1868, sejm przekazał wydziałowi tę spra- 
wę, nie dając mu żadnego polecenia, jak 
sobie z nią ma postąpić i wykreślone od- 
nośne dwie pozycje w budżecie, atoli rząd 
tego nie uwzględnił. Tedy wydział rozpo- 
czął rokowania z rządem krajowym, ale nit 
na mocy polecenia; cóż tedy jeźli się ro- 
kowania nie powiodą. Lepićj było zamiast 
pagany, dać wydziałowi wskazówkę, jak so- 
bie ma postąpić. Uchwała odnośnćj ustawy, 
jest tém samém co wykreślenie owych po- 
zycji budżetu, gdyż potrzebuje zatwierdze- 
nia rządu. Co do procedury z rządem, są 
dwie drogi: przedłożenie do rajchsratu, al- 
bo wniesienie przez pojedyńczego członka 
delegacji od siebie. W pierwszym wypadku 
sejm uznałby się subordynowanym radzie 
państwa, drugi zaś niemożebny, gdyż de- 
legatom nie wolno dać instrukcji. Dła tego 
obstaje przy swoim wniosku. 

Naumowicz, zgadza się z wnioskiem 
komisji; prócz tego stawia wniosek odrę- 
bny: sejm wzywa wysoki c. k. rząd, by za- 
przestał udzielać zapomogi do szczepienia 
ospy, zniósł przymus w tćj mierze, i pozo- 
stawił szczepienie do woli każdego. Uzasa- 
dnia wniosek ten tém, że szczepienie ospy 
nie jest nienaruszałoym dogmatem i szcze- 
pienie nie usuwa niebezpieczeństwa ospy, 
podaje daty statystyczne, szczepienie nie- 
czystćj materji sprowadza wiele słabości— 
a kontrola w tćj mierze niedostateczna, 
homeopatja podaje lepsze prerogatywa, 
(mowca jest zwolennikiem homeopatji), że 
wreszcie w wielu krajach już dawno znie- 
siono przymus w tój mierze. 

H Zyblikiewicz: Nie idzie mu o umie- 
pd stronę rzeczy, idzie mu tylko" o to, 
by kraj nie ponosił ciężaru, który zwalić 
należy na rząd; koś odstąpieniu funduszu 


krajowego na zarząd kraju, rząd tymcza- 
sowo zostawił krajowi niektóre ciężary—ale 
tylko do ostatecznego uregulowania rzeczy. 
Gdy wykreślone pozycje w budżecie, rząd 
nie uznał to za sposób uregulowania rze- 
czy w drodze ustawodawczćj; tą więc dro- 
gą szukać ma wydział kraj., gdyż ten cię- 
żar tak ze względów ustawodawstwa jak 
administracji, należy do Wiednia. Dla te- 
go sprzeciwia się wnioskowi Smolki przej- 
ścia do porządku dziennego nad ustępem 
drugim. 

P. Makowicz. Sprzeciwia się wniosko- 
wi Naumowicza, naród nie dość oświecony, 
by go uwolnić od przymusu szczepienia i 
stawia nawet wniosek, by zważywszy, że 
lekarz powiatowy nie podoła służbie przy 
szczepieniu ospy, upoważnić go do poru- 
czenia służby 3 podwładnym lekarzom w 
powiecie, którym dawać się będzie ta sa- 
ma djeta. 

Smolka, zbija twierdzenia Naumowi- 
cza; w obec twierdzeń Zyblikiewicza, po- 
wtarza, że wydział zrobił co mógł, ale nie 
wynalazł innych dróg, jak te dwie, o któ- 
rych mówił. Obstaje przy wniosku. 

Wodzicki Ludwik, jako sprawozdaw- 
ca: Wniosek Naumówicza nie ma nic wspól- 
nego z wnioskiem komisji, ta bowiem nie 
wdaje się w meryt rzeczy, idzie jéj o prze- 
niesienie tego ciężąru na skarb państwa. 
We wniosku niezawarta nagana, o którćj 
mówił Smolka. 

Smolka (jako referent wydziału), tak 
długo radzi przechodzić do porządku dzien- 


nego nad ustępem II, dopóki nie dadzą wy- 


działowi instrukcji. 
Wodzicki Ludwik: Oprócz dwóch dróg, 
które wskazał Smolka t. j. przedłożenie 
do rady państwa i wniesienie w radzie 
państwa przez delegata, jest trzecia droga, 
t. j. wezwanie rządu do poczynienia od- 
nośnych kroków (Smolka „już zrobiono. *) 
Wnioski kom. oddzielnie poddane pod 


głosowanie przyjęto. Wniosek Naumowicza 


upa 
Ludwik Wodzicki, zdaje sprawę z 
wniosku wydziału krajowego, dotyczącego 


opędzania kosztów strzeżenia granic kraju 
od księgosuszu, z funduszu na wydatki sa- 
nitarne; wnosi przejście do porządku dzien- 
nego. Smolka: takie załatwienie wniosków 
na nic się nie przyda. H. Wodzicki za- 
pytuje referenta, czy koszta będą — mimo, 
że ich fundusz krajowy nie pokryje, i kto 
je opędzać będzie. L. Wodzicki przeczy- 
tawszy drukowany referat, 
H. Wodzickiemu, że kosztów dotychczas w 
istocie nie było, więc też wydział nie pre- 
liminował pewnćj sumy. 


odpowiedział 


Gniewosz: $. 27 ustawy gminnćj, wkła- 


da na gminy ciężar ponoszenia kosztów 
sanitarnćj służby; czy więc po zaprowa- 
dzeniu straży od księgosuszu, straż woj- 
skowa zastąpi gminne straże? 


Sanguszko. Należy ochronić kraj od 


zarazy, nie szczędząc kosztów i polecić 
więc wydziałowi krajowemu, by do woli 
zarządził tą sprawą. 


H. Wodzicki. Z ogólnego stanowiska 


jest w interesie państwa, chronić granic od 
zarazy; ależ my jesteśmy na forpocztach, 
i byłoby niesprawiedliwem, gdybyśmy rzą- 
dali opędzenia tych kosztów od rządu. 


Sprawozdawca odpowiada Gmniewo- 


szowi, że gmina nie może ponosić kosztów 
straży wojskowćj, co jest zawarto w pro- 
jekcie. 


Przy głosowaniu upadł tak wniosek ko- 


misji, jak i wniosek wydziału krajowego. 


Między przedmiotami jutrzejszych obrad, 


znajduje się sprawozdanie komisji konsty- 
tucyjnćj o wniosku posła Pfeiffra, i o trzech 
wnioskach Ławrowskiego i kolegów w spra- 
wie równouprawnienia narodowości. 


Koniec posiedzenia o godzinie 97/ą. 


Posiedzenie (26) z dnia 27 paźdz. 
Początek posiedzenia o godzinie 1074. 


Protokół odczytany przyjęto bez zarzutu. 
Między petycjami znajdują się petycje 
Lwowa i Brzozowa o zniżenie taryfy ko- 
lejowćj. 
Grocholskiego i kolegów do kom. rządo- 


Sekretarz odczytuje interpelację 


wego w 


prami uregulowania stosunków 
policyjnyc 


w Borysławiu. Komisarz rzą: 


dowy obiecuje odpowiedzieć. na jednóm 


z najbliższych posiedzeń. Dalćj odczytuje 


sekretarz petycję Zborowskiego i kolegów, 


by przy wykończeniu sieci dróg, projekto- 


wanych przez wydział krajowy, nie zapo- 


mniano o drodzę z Myślenic do Wieliczki, 


która jest bardzo ważną dla komunikacji. 


Zborowski wnosi odesłanie petycji wprost 
do wydziału krajowego, przyjęto. Majer 
oświadcza, że petycja dotycząca „Sokoła“ 
w komisji edukacyjnćj już załatwiona. 

Pierwszym przedmiotem na porządku 
dziennym jest sprawozdanie komisji bud- |” 
żetowój o wniosku wydz. kraj., dotyczą- 
cym podwyższenia płac i reorganizacji 
służby lekarskićj przy szpitalach we Lwo- 
wie i Krakowie. Sprawozdawcą Ludwik 
Wodzicki. 

Po przeczytaniu sprawozdania, zabiera 
głos p. Smolka, uniewinniając wydział 
kraj. od zarzutu czynionego mu przez 
komisję, z powodu późnego przedłożenia 
wniosków odnośnych. Daléj wytyka po- 
myłki, które się wkradły w sprawozdaniu 
co do liczb. Przystępując do rzeczy samej, 
gani projekt komisji udzielenia ryczałto- 
wój sumy na jednorazową zapomogę, gdyż 
to jest dla dotyczących osób upokarzające 
i nie załatwia sprawy stanowczo, wyzna- 
czając zapomogę, tylko na rok jeden, nie 
dostaniemy potrzebnego personalu, gdyż 
nikt nie przyjmie posady na jeden rok. 
Zważywszy więc, że załatwienie propono- 
wane przez komisję, jest tylko prowizory- 
czne, wnosi: przejść do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem komisyjnym, a ewen- 
tualnie przyjąć wniosek wydz. kraj. Wnio- 
sek Smolki jest poparty. osa owski 
popiera Smolkę. 

Zyblikiewicz za komisją i komisja 
uczyniła niemal to, co wniósł wydział; 
idzie tylko o kilkaset reńskich różnicy w 
preliminowanćj kwocie. 


Hoszard broni wniosku komisji w ogól- 
ności; sprzeciwia się zaś połączeniu pro- 
fesury z prymarjatem i lekarzy niemogących 
się poświęcić wyłącznie służbie szpitalnćj ; 
najradykalnićj można temu zaradzić przez 
zniesienie wydziału chirurgicznego we Liwo- 
wie i Krakowie. Dalój podnosi, że zanie- 
dbano w projekcie sekundarjuszów, którzy 
właściwie ważniejsze funkcje mają od p 
marjuszów. Podstaw wniosku wydziału 
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krajowego było obliczenie ilości łóżek; 
to niewłaśeiwe, ponieważ łóżka często są 
próżne. Popiera projektkomisji, stawiając 


poprawkę: by przyzwolić na całą sumę 
projektowaną przez wydział. Daléj stawia 
odrębny wniosek. Sejm poleca wydziałowi 
kraj. rozpoczęcie rokowań z rządem o 
zwinięcie oddziału chirurgicznego. Wnio- 
sek ten odesłano do komisji edukacyjnćj, 
gdy był dostatecznie poparty. Smolka 
zbija tiwerdzenia Hoszarda: rząd nie przy- 
zwoli na odłączenie profesur od prymar- 
jatu, gdyż to był właśnie warunek rządu, 
przy oddaniu szpitalów na zarząd kra- 
Jowy: rząd chce oszczędzać przy płacy 
profesora. Hoszard obstaje przy pier- 
wotnóm twierdzeniu. Boczkowski wy- 
kazuje niestósowność zapomog upokarza- 
jącą ich stronę. 

Po ostatnićm przemówieniu sprawozdaw- 
cy, który usiłuje zbić zarzuty czynione 
wnioskowi komisji. Marszałek poddaje 
pod głosowanie wniosek Smolki: upadł; 
wniosku komisji ustęp I przyjęty i do 
ustępu 2 poprawka Hoszarda poparta. 

Majer przemawia za poprawką Ho- 
szarda. Gniewosz stawia poprawkę; ustęp 
2 winien zamieścić najprzód upoważnienie 
wydz. do podwyższenia płac, a dalój wy- 
znacza się suma proponowana przez wydz., 
z którój tenże winien udzielić lekarzom 
i urzędnikom przy szpitalach remunerację ; 
a zapomoga jest niewłaściwy wyraz. Wnio- 
sek poparty. 

Majer stawia poprawkę: Wynagrodze- 
nie ma się uważać za stratę, dopóki nie 
nastąpi w tćj mierze dalsze rozporządze- 
nie. Poparty. 

Kraiński przystępuje do poprawki 
Majera, gdyż systemizowanie płac nie tak 
rychło da się uskutecznić. 

Sprawozdawca. przystępuje do po- 
prawki Hoszarda i Majera. Ustęp LI z 
poprawkami przyjęty, zarówno ustęp III 
w brzmieniu projektu kom. 

Sekretarz odczytuje interpelację do kom. 
rządow. w sprawie sprzedaży dóbr kościel- 
nych Karczycy i t. d. w powiecie nowo- 
sandeckim, dokonanćj niedawno przez rząd, 
podpisana przez Szujskiego i innych; 
dalćj interpelację Koczyńskiego i kolegów 
w sprawie fundacji Ś. p. Pelagji Russo- 
nowskićj dla inwalidów polskich. Kom. 
rząd. na interpelację pierwszą, obiecuje 
wkrótce odpowiedzieć; co do drugićj mó- 
wi, że przeszkód zatwierdzenia, statutu 
fundacji niema i przytacza nawet brzmie- 
nie pojedyńczych ustępów, proponowane 
przez rząd. 

Następuje interpelacja do komisji ad- 
ministracyjnćj, co się stało z petycją kil- 
ku gmin w sprawie uchylania się żydów 
od obowiązku służby wojskowćj, że szko- 
dą chrześcjan. 

H. Wodzicki (przewodn. pomienionćj 
komisji) odpowiada, że przedmiot zawi- 
kłany i komisja da sprawozdanie, jeśli o 
kilka dni przedłużą sesję sejmową. Toro- 
siewicz jako referent tój sprawy, obie- 
cuje rychłe załatwienie. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji konstytucyjnćj o wniosku 
Pfeifira, w przedmiocie postępowania co 
do projektów ustaw krajowych większych 
objętości: Sprawozdawca p. Ławrowski. 
Najprzód co do formalnego traktowania, 
uważa tę ustawę niejako za dalszy ciąg, 
czyli dodatek do statutu krajowego, wnosi 
więc, by do uchwalenia tój ustawy, potrze- 
bną była większość */ głosów. 

Wężyk sprzeciwia się temu, wskazując 
na precedens w radzie państwa. 

W téj sprawie mówią jeszcze: Pawlikow, 
Zyblikiewicz i ks. marszałek. W końcu 
uchwalono wniosek „£Ławrowskiego. Od 
czytania ogólnćj części sprawozdania, u- 
wolniono referenta. 

Po odczytaniu uchwały A, Kowalski 
robi uwagę, że nie widzi związku między 
uchwałą a ustawą, które „przecież są tu 
równobrzmiące. Żąda wyjaśnienia. 

Kom. rządowy zabiera głos, aby o- 
świadczyć, że zatwierdzenie nieustającój 
komisji, natrafi na trudności u rządu, bo 
wydział krajowy niejako zastępuje tę in- 
stytucję pozasejmowę, która w radzie pań- 
stwa istotnie egzystuje; ustawa ta nawet 
idzie dalój jak rada państwa, udzielając 
członkom komisji nietykalność i nieodpo- 
wiedzialność. 

W tym punkcie wszczyna się sprzeczka 
w izbie, która okazała, że i w radzie pań- 
stwa służy komisji stałéj nietykalność. 

ławrowski odpiera twierdzenia ko- 
misarza rządowego. Koniec rozprawy o- 
gólnćj. W specjalnćj rozprawie nad art. 1 
stawia Chrzanowski podrzędnój wagi 
poprawki stylistyczne, które upadły. 
Smolka stawia poprawkę: zatwierdzenie 

„korony“ zamiast „rządu“; upadła. 

Artykuł 1 w stylizacji komisji przyjęto 
jednogłośnie; również wszystkie następne 
artykuły projektowanćj ustawy. 

Przy trzecióm czytaniu przyjęto całą 
ustawę, zwolniwszy sprawozdawcę od czy- 
tania. 

Przy rozprawie nad uchwałą oznacza- 
jaca, wysokość honorarjum, posłowie wło- 
ściańscy i Pawlikow proponują kwoty niż- 
sze od 8 złr. dziennie. 

Zyblikiewicz wyjaśnia, że to nie dzien- 
ne honorarjum stałe, lecz tylko w czasie 
obrad komisji wypłacać się mające. 

Sprawozdawca zgadza się na 6 złr. 

Przyjęto na wniosek Koroluka hono- 
rarjum 5 złr. 

Uchwała B i C przyjęta. — Następuje 
sprawozdanie komisji petycyjnój. Sprawo- 
zdawca Pfeiffer. — Godzina kwadrans 
na trzecią. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


(Przemiany, cenzura — otwarcie uniwersytetu). 
Warszawa. Od kilku dni bawiący tu je- 
nerał adjutant Robakow, który w r. 1862 
— 63, za rządów ks. Konstantego, był mu ze 
strony rządu jako towarzysz dodany, Jest 
on obecnie jeszcze ministrem sekreta- 
rzem państwa dla Polski, która to posa-|, 
da atoli, po wcieleniu wszystkich gałęzi 
administracji pod ministerstwa petersburg- 
skie, jest już czysto nominalną. Oglądał 
on wszystkie opróżnione budynki i pała- 
ce, aby zdać raport, na co się użyć da- 
dzą. Utrzymują, że sąd apelacyjny i biu- 
ra notarjuszów z Miodowćj ulicy mają 
być przeniesione do budynków, gdzie była 


wh 


października 1869. 


dawnićj najwyższa izba PERO a 
w budynku po sądzie apelacyjnym będzie 
umieszczone prawosławne seminarjum. Pa- 
łac Krasińskich, gdzie jeszcze jest senat, 
ma być oddany na mieszkanie prawosła- 
wnemu arcybiskupowi, a ogród ma być 
dla publiczności zamkniętym. 

MU ostatnich czasach podwojoną zosta- 
ła surowość cenzury przeciwko dzienni- 
kom i to w właściwy rossyjski sposób. 
Kurjer codzienny np. za umieszczenie ja- 
kićjś nowiny o niegrzeczności pewnój da- 
my, dostał zakaz umieszczania nekrolo- 
gów i afiszów pogrzebowych. Gazeta pol- 
ska dostała zakaz zamieszczania recenzji 
teatralnych. Słychać, że Pawliszczew, na- 
czelny cenzor i redaktor Dzienn. Warsz. 
cierpi na pomięszanie zmysłów. 

W niedzielę, w sali posiedzeń. byłćj 
szkoły głównćj odbyło się otwarcie „ce- 
sarskiego warszawskiego uniwersytetu.“ Na 
uroczystość tę, za zapraszającemi bileta- 
mi rektora, zebrało się do 800 osób, w 
tćj liczbie około 200 studentów. 

O godzinie 16j z południa przybyli: na- 
miestnik i Joanicjusz, arbybiskup war- 
szawski i nowogieorgjewski. Chór śpiewa- 
ków wykonał: „Królu niebieski,* poczóm 
rozpoczęła się sama uroczystość. 

Naprzód kurator warszawskiego okręgu 
naukowego, senator, tajny radca 
Witte, odczytał rozkazy o założeniu ce- 
sarskiego warszawskiego uniwersytetu, u- 
kaz do rządzącego senatu w tym przed- 
miocie i dodatkowe rozporządzenia rzą- 
dowe o niektórych wyjątkach z ogólnych 
przepisów ustawy uniwersytetu przy obsa- 
dzaniu w nim katedr profesorskich , a mia- 
nowicie: 

1) Osoby, zajmujące katedry w głównój 
szkole i posiadające naukowe stopnie téj 
szkoły, zagranicznych uniwersytetów iin- 
nych nierossyjskich wyższych zakładów 
naukowych, dopuszczają się do wykładu 
w warszawskim uniwersytecie, jedynie pod 
warunkiem, że nie dalćj jak w przeciągu 
3 lat od czasu jego otwarcia, obowiązane 
będą przedstawić i obronić w jakimkol- 
wiekbądź rossyjskim uniwersytecie rozpra- 
wę na najwyższy stopień naukowy dokto- 
ra; do tego czasu wykładający ci uzna- 
wani będą za pełniących obowiązki pro- 
fesorów. 

2) Dla wykładających w głównćj szko- 
le, którzy nie otrzymali wykształcenia w 
rossyjskich uniwersytetach, przeznacza się 
dwuletni termin dla przysposobienia się 
do wykładu w rossyjskim języku, w prze- 
ciągu którego to czasu dozwala się im 
wykładać w uniwersytecie w tym języku, 
w jakim wykładali w głównćj szkole, przy- 
czóm prawa i przywileje nadane warszaw- 
skiemu uniwersytetowi, rozciągają się na 
nich od czasu przystąpienia przez nic 
do wykładu w rossyjskim języku. (i zaś 
z nich, którzy nie oświadczą gotowości 
zadośćuczynienia po upływie dwuletniego 
terminu wyżwspomnionemu  warunkowi, 
mają być zaraz uwolnieni od służby. 

Również przez osobny rozkaz, nadane 
zostały profesorom byłćj szkoły głównój, 
którzy ukończyli kurs w rossyjskich uni- 
wersytetach w stopniu kandydatów i ma- 
gistrów, te same przywileje, co i dokto- 
rom uniwersytetów zagranicznych, wykła- 
dającym w głównój szkole, jednakże pod 
warunkiem, że także w ciągu trzech lat 
będą obowiązani przedstawić i obronić w 
jednym z rossyjskich uniwersytetów roz- 
prawę na stopień doktora. 

Następnie kurator okręgu odczytał roz- 
porządzenie ministra oświecenia publiczne- 
go o mianowaniu na posadę rektora ubi- 
wersytetu warszawskiego radcy stanu Pio- 
tra ławrowskiego 2-go i ogłosił skład 
osobisty uniwersytetu, z którego okazuje 
się, że cały składa się z profesorów byłej 
szkoły głównćj z wyjątkiem jednego. z 
Rossji, już mianowanego na posadę docen- 
ta botaniki, p. Fischera von Valdheima; 
przytóm jednak senator Witte oznajmił, 
że wkrótce 10 uczonych rossyj- 
skich będzie mianowanych pro- 
fesorami i wykładającymi w uni- 
wersytecie warszawskim. Jednocze- 
śnie byli wymienieni i nowo-wybrani dzie- 
kani fakultetów: matematycznego pan 
Przystański, medycznego p. Brodowski 
i prawnego p. Budzyński. 

Po odczytaniu rozkazów i rozporządzeń 
rządowych co do założenia uniwersytetu 
warszawskiego, kurator zwrócił się do 
stojących koło katedry profesorów z mową 
(według Dz. Warsz.), aby pracownicy nowo 
zatwierdzonego uniwersytetu profesorowie, 
ściśle skupiwszy się koło rektora, postę- 
powali z nim zgodnie i jednomyślnie, pod 
sztandarem nauki, do dobroczynnego, przez 
Najwyższą wolę wytkniętego celu. Przy- 
czóm kurator wynurzył przekonanie, że 
nie chce nawet powątpiewać, iż profeso- 
rowie będą zawsze uczciwie wypełniali to 
zadanie. 

Po tój mowie odczytał rektor uniwer- 
sytetu Ławrowskiego mowę. 

Ogólna jéj osnowa zawiera w sobie: 
naprzód, osobisty pogląd rektora w ogóle 
na właściwość uniwersytetu i jego, szcze- 
gólności, powtóre, ezém głównie różni się 
uniwersytet od innych zakładów nauko- 
wych. 

Najgodniejszym uwagi ustępem mowy 
rektora, był ten, w którym mówił, że uni- 
wersytet w naukowćj działalności, potrze- 
bując zupełnćj swobody i gdzie określał 
znaczenie tój swobody: czystość w pomy- 
słach i przekonaniach. Lecz według jego 
zdania, nie powinna ona naruszać podstaw, 
na których opierają się zasady religijnego, 
moralnego i społecznego porządku. W prze- 
ciwnym razie ta swoboda staje się już 
nadużyciem. 

W końcu rektor z wdzięcznością (!) wspo- 
mniał o działalności kuratora okręgu w 
sprawie założenia uniwersytetu, wymienił 
pamiętne zasługi ministra oświecenia pu- 
blicznego i oddawszy w gorących słowach 
hołd wdzięczności namiestnikowi za jego 
wysokie współdziałanie i udział w urze- 
czywistnieniu tój instytucji, zakończył swą 
mowę hołdem dla cara. 

Następnie odśpiewano hymn rządowy : 
„Boże cara chroń“ i zaraz uroczyście od- 
czytany został przez rektora akt otwarcia 
uniwersytetu i przedłożony do podpisu 
obecnym. Tu. p. Kowalewski, w imieniu 
całego składu osobistego profesorów, w 
gorących słowach powitał rektora, który 
mu podziękował, poczóm zaczęte zostało 
podpisywanie aktu. Piórwszy podpisał na- 
miestnik, po nim wszystkie wyższe wła- 


dze pod a WORA A RE SE RIZOA W S ci e a c O ĄC OAK PORA RÓ aar 1 wojskowe i cywilne, a na- 
koniec i reszta obecnych. Przeszło godzinę 
trwało podpisywanie. 

Kurator, rektor i profesorowie uniwer- 
sytetu wysłali dwa telegramy do ministra 
oświecenia publicznego, jeden z podzię- 
kowaniem za jego troskliwość w sprawie 
założenia uniwersytetu, drugi z prośba 
złożenia u stóp cara uczucia wdzięczności. 

Nie potrzebujemy dodawać, że wszystko 
odbywało się w języku rossyjskim. 


Lwów 27 paźdz. Alea est jacta. Komisja 
konstytucyjna sejmu naszego ukończyła 
już swe prace i złożyła sprawozdanie. 

Komisja wnosi: 

Wysoki sejm uchwali: 

„Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielkim Księztwem Krakowskim, 
obstając przy uchwale swojćj z d. 24 wrześ- 
nia 1868. r, wniosek w nićj zawarty na 
mocy $. 19. statutu krajowego w całości 
ponawia.“ 

Oprócz tego komisja wnosi następujący 
projekt adresu do Cesarza. 


Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy Ce- 
sarzu i Królu! 


Sejm Królestwa Galicji i- Lodomerji 


T.|z Wielkiem Księztwem Krakowskiem, skła- 


dając u stóp tronu hołd czci i wiernych 
swoich uczuć, nie może pominąć sposobności, 
ąką mu do tego daje obecne jego zebra- 
nie, żeby nie złożył Waszćj Ces. Król. 
Apostolskićj Mości wyrazu tych przekonań, 
które nieraz już wypowiadał. Dziś je po- 
wtórzyć ma sobie za tem większy obowią- 
zek, że okoliczności, w których się kraj 
nasz i państwo znajduje, z każdym niemal 
rokiem, coraz silnićj i coraz dobitnićj stwier- 
dzają słuszność i prawdę tych przekonań i 
zasad, którym sejm nasz zawsze dawał świa- 
dectwo. 

Od roku 1861, od czasu jak nam wolno 
było głos zabierać, stale objawialiśmy prze- 
konanie, że tylko samorząd narodowy zdo- 
ła zapewnić trwałą pomyślność krajowi na- 
szemu, przez długie lata w rozwoju swo- 
im krępowanemu, i że jedynie zasada au- 
tonomji narodowćj, doprowadzona do stałego 
uznania, dać może monarchji nową siłę, 
bezpieczeństwo i rzetelną podstawę. 

Przyjmowaliśmy też z radością i tak ro- 
zumieliśmy wskazane tylekroć przez Ciebie 
samego, Najjaśniejszy Panie, uznanie histo- 
rycznych indywidualności i oparte na niem 
pojednanie, jako jedyną trwałą podwalinę 
do organicznego uporządkowania monarchji. 

Uznaliśmy następnie przywrócenie daw- 
nych praw narodowi węgierskiemu jako 
czyn, który w mądrości Twój, Najjaśniejszy 
Panie, w tym samym kierunku wykonać 
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h|raczyłeś, czyn, którego skutkiem jest za- 


dowolenie, świetny rozwój wewnętrzny i za- 
łatwienie nieporozumień między krajami 
korony św. Szczepana. 

Z tego też samego przekonania wypły- 
nęło, iż, gdy zasadnicze ustawy z dnia 21 
grudnia 1867, nie odpowiedziały najisto- 
tniejszym potrzebom naszym, i nie doko- 
nały rzetelnćj organizacji Państwa, poczu- 
waliśmy się w roku zeszłym do obowiązku, 
oświadczenia o tem uroczyście zdania na- 
szego, a zarazem czyniąc użytek ze służą- 
tego nam prawa, uchwaliliśmy na dniu 24 
września 1868 r. w formie wniosku takie 
żądania, które dla naszego kraju, jako skła- 
dowćj części państwa, za odpowiedne sto- 
sunkom naszym uznaliśmy. 

Przedstawiliśmy je ze świadomością tego, 
iż do ich spełnienia potrzeba zmian w ist- 
niejącćj konstytucji; liczyliśmy na to, że 
wyższe względy polityczne wskażą to za 
rzecz słuszną, aby głos pięciumiljonowego 
kraju pominiętym nie został; owszem tu- 
szyć sobie mogliśmy, iż gdy w żądaniach 
naszych nie ma nie niezgodnego z bezpie- 
czeństwem monarchji, i nic przeciwnego ni- 
czyim interesom w tém państwie, że wnio- 
ski nasze pojętemi zostaną, jako dążące 
do tego uporządkowania organizacji Pań- 
stwa, którego konstytucja należycie nie do- 
pełniła. 

Wnioski nasze, uchwalone na przeszło- 
rocznćj sesji, nie odniosły pożądanego skut- 
ku, a nadto ustawy są wykonywane i ro- 
zwijane w duchu niezgodnym z naszemi już 
nabytemi prawami autono nicznemi. Nie- 
ustanne a systematyczne dążenia centrali- 
styczne, tamują statecznie wzrost sił na- 
szych narodowych, i wstrzymują ten rozwój 
pomyślności i siły, bez którego nie przy- 
niesie ten kraj prawdziwego pożytku Pań- 
stwu, do którego wedle zrządzenia Opa- 
trzności należy. 

Okoliczności te wywołały w kraju znie- 
chęcenie, a ciągłe postępowanie rządu w 
rzeczonym kierunku, potęguje to wrażenie 
i wywołuje rozstrój w usposobieniu umy- 
słów. 

Nie pod wrażeniem atoli doznanego za- 
wodu i żalu z zaszłych wypadków, lecz z 
głęboką rozwagą nad tém, co czynić mo- 
że i czynić powinien wierny ipteresowi 
kraju i zasadzie, którą dla siebie i dla 
państwa za zbawczą uznaje, sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiém księstwem 
krakowskióm na teraźniejszćj sesji sejmo- 
wéj powziął postanowienie, obstawać przy 
żądaniach swoich w uchwale d. 24 wrze- 
śnia 1868 wyrażonych. 

Nie usuwaliśmy się dotąd od żadnćj for- 
my konstytucyjnego życia w Austrji. Dą- 
żąc do obrony i spełnienia żądań naszych, 
w uchwale owćj zawartych, pomimo dozna- 
nego zawodu, nie usuwamy się od tćj for- 
my i teraz w nadziei, że nie staniemy co 
do najżywotniejszych potrzeb naszego kra- 
ju w obec księgi ustaw, zawartój już i nie- 
zmiennój. 

Do Waszćj Ces. Król. Mości zaś, jako 
do sternika państwa i nad wszelkie stron- 
nictwa wzniesionego łącznika między na- 
rodami berłu Twojemu podległemi, zwra- 
camy się z tém zaufaniem, jakie wśród 
chwiejnych okoliczności wzbudzać może je- 
dynie niewzrusrona stałość tronu i Twa 

monarsza powaga. Tem powodowani zaufa- 
niem, a wdzięcznie pamiętni Twych, Naj- 
jaśniejązy Panie względnych dla nas i życz- 
liwych chęci, oddajemy powtórnie sprawę 
samorządu naszego Fe szczególną Waszćj 
Ces.” Król. Mości opiekę. 

Obawialibyśmy się ciężkićj winy w obec 
Ciebie, Najjaśniejszy Panie, w obec dziejów, 
w|które nas sądzić będą, i w obec tylekroć 
a szczerze głoszonych związków między 
narodem naszym a tronem Waszój Ces. 
Król. Mości, gdybyśmy z całą siłą przeko- 
nania nie wskarali na zasadę uznania praw 


narodowych i samorządu, jako na tę, w któ- 
rej jedynie państwo znaleźć może czerstwość 
i siłę. 

. Składając u stóp tronu zwykły nasz i 
szczery hołd wierności, prosimy Boga, aby 
Waszą Ces. Król. Apost. Mość strzedz i 
pomocą swą wspierać raczył. 


(Powstanie dalmatyńskie), 
(Ciąg dalszy.) Telegram zd. 10 paź- 
dziernika, nazywa ruch s tałóm uorga- 
nizowanóm powstaniem, któremu 


kwestja landwery służy tylko za - 


pretekst i donosi dalój o zjawie- 
niu się band uzbrojonych z chorą- 
gwiami, i o faktycznym udziale 
Hercogowiny. Wskutek tego zażądano 
oddziału strzelców na pomoc. 

Gdy druga depesza z tego samego dnią 
potwierdziła w istocie ten stan rzeczy i 
rząd był zmuszony chwycić się środków 
energicznych w celu przytłumienia po- 
wstania, musiały tóż środki wojskowe bez 
wszelkich dalszych względów innćj na- 
brać cechy. 

Musiano więc wysłać posiłki do Dal- 
macji nie małymi, lecz znacznymi oddzia- 
łami. Zarządzono przeto wysłanie pułku 
piechoty Maroicica, 8 i 9 oddziału strzel- 
ców, jakotóż baterji górniczój do Kattaro. 

Równocześnie uczyniono dalsze przygo- 
towania, ustanowiono podwyższenie żołdu 
dla wojska, powiększenie porcji mięsa i 
wina, przysłano żywność 1 amunicję w 
większych rozmiarach, mundury i kołdry 
zimowe i wszystkie inne potrzeby, wysła- 
no lekarzy i oddział sanitarn: 

Tymczasem starał się fmp. er jak 
najusilnićj wpłynąć uspokajająco na zwo- 
łanych naczelników gmin, zbadać panu- 
jącą tam opinję i przywrócić powstańców 
do posłuszeństwa. 

Dnia 13 t.m. doniósł fmp. Wagner, 
że książe czarnogórski przysłał 
posła, który „ofiarował usługi księ- 
ciu wcelu uśmierzenia powstania 
i oświadcżył, że tenże przedsię- 
wziął środki zaradcze, aby wstrzy- 
mać Czarnogórców od współudzi ia- 
łu wpowstaniu. Fmp. Wagner odpo- 
wiedział temu posłowi, że rząd cesarski 
nie może nadal zachowywać żadnych wzglę- 
dów dla powstańców i że wszelkiemi ener- 
gicznemi środkami przywróci poszanowa- 
nie prawa. 

Kobiety i dzieci, które się udały na 
terytorjum Czarnogóry, przyjęto tamże. 

Telegram z d. 14 października doniósł, 
że w górach między Kastelnowo i Dragali 
kręcą się liczni powstańcy z trójbarwne- 
mi chorągwiami, że bez wątpienia otrzy- 
mują posiłki z Hercogowiny, i że groma- 
dzą się bandy, z których kilka rozpró- 
SZONO. 

Powstańcy uwiadomili strzałami i sy- 
gnałami o obsadzeniu Risana sześcioma 
kompanjami wójsk cesarskich. 

Doniesiono o biernym spokoju w Zuppie 
i o baczności wobec Kottary. 

Dnia 18 paźdz. doniósł fmp. Wagner, 
że w celu odsieczy i zaopatrzenia w ży- 
wność załogi dragalskićj, zarządzono na 
dzień 19 t. m. wysunięcie wojska naprzód 
pod komendą jen. Dormusa. 

Stósownie do rozporządzenia wyruszył 
1 pułk piechoty, 1 kompanja strzelców, 
2 działa z Orahawy górami ku Ledenicom. 
Dwa pułki piechoty, 1 kompanja strzel- 
ców i minierów, 10 dział wysłanych z Ri- 
sano, między temi i działa ciężkiego ka- 
libru, miały działać przeciw silnćj pozy- 
cji nieprzyjaciela. 

Równocześnie miano się starać, prze- 
szkodzić połączeniu powstańców przez 
ruch wojenny, wykonany przez oddział 
strzelców, wzmocniony majtkami i żan- 
darmerją i dwoma działami. 

Telegram z d. 19 doniósł, że powstań- 
ców spędzono ogniem działowym z gór 
ponad Risanem i że góry te po krótkim 
oporze obsadzono, że pułk arcyksięcia 
Albrechta, 27 oddział strzelców i baterje 
obozują na górach Kuezlac i że wyruszą 
następnego dnia (20 paźdz.) do Dragali. 

Dnia 20 paźdz. telegrafował fmp. Wa- 
gner z Risana: „Wojsko wystawione przez 
całą noc w skalistym swym obozie na bu- 
rzę i ulewę, było tak znużonóm, że mo- 
gło tylko wyruszyć aż do strażnicy Cer- 
kwice, aby wypocząć, nie mogąc przyjąć 
potyczki. Pułk Ernesta przybył do Lede- 
nic; powstańcy rozprószyli się bez oporu. 
Niestety, zabito trzech żołnierzy, którzy 
niepostrzeżeni zostali w tyle.* 

Dnia 21go października doniósł fmp. z 
Risana: 

„Niepogoda trwa dalćj. Przybywam wła- 
śnie z Ledenic. Znalazłem wojsko bardzo 
zmęczone. Regularne 'i dalsze wystąpienie 
naprzód jest teraz niemożebnóm. Umoco- 
wałem pułkownika Fischera, aby się udał 
ze swym oddziałem do Risano; oddział ten 
miał wczoraj potyczkę z powstańcami, któ- 
rzy zostali odparci ze znacznemi stratami; 
z naszój strony dwóch lekko rannych. Woj- 
sko cierpi wiele.“ 

Dalszy telegram z tego samego dmia 
brzmi: 

„W Cerekwicy, którą wzmocniono i za- 
opatrzono w żywność, dowiedziałem się, 
że twierdza Dragali zdołała się zaopa- 
trzyć na kilka dni. Można przeto czekać 
Sm wystąpieniem aż nadejdą po- 
sMKI 

„Pułk Emesta cofa się bez przeszkód.“ 

Tutaj trzeba dodać, że warownia Drą- 
gali zaopatrzona aż do końca październi. 
ka, dlatego, gdy się udało zaopatrzyć Ce- 
rekwice i Dragali, a nie zamierzono żą- 
dnych dalszych operacji przed przybyciem 
nowych posiłków, cofnięcie się wojsk do 
dawniejszych stanowisk zupełnie jest uza- 
sadnionóm. 

Pułk Marojcica nr. 7 wyruszył d. 22go 
października z Trjestu; oba oddziały strzel- 
ców wyruszą za nim. 

Telegram z d. 22 października donosi, 
że według nadeszłych wiadomości, stra- 
cono strażnicę Stanjewich. Oburzenie około 

Buduy jest znacznóm. Dlatego wysłano 


tam parowiec wojenny z 27 oddziałem 


ssrzelców i działami. 
D. 23 t. m. telegrafowuł fmp. Waguer. 
„Z istniejącemi siłami wsze eika mogę 
przyjąć walkę, ale nie mogę przeprowa- 
dzić rozbrojenia, ani tóż zmusić do land- 
aa proszę © 8 i 9 oddział strzelców. 
wi unikają większych potyczek, 
okrążają k oiumny nieprzystępnemi nam 
drogami skaliştemi ; napadają na słabsze 
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oddziały, w skutek czego nie można sta- 
czać rozstrzygających potyczek. 

„Niewidzialny wróg utrudnia marsz na 
kilku złych i wązkich drogach. 

„Tylko doświadczenie może być miarą 
trudności, jakie stawia ta okolica. 

„Z Buduy nie ma jeszcze wiadomości. 
Mam uzasadnioną nadzieję, że Stanjevich 
nie stracony.* 

Telegram z d. 23 t. m. brzmi: 

„O godzinie 2 popołudniu zaczepiono 
straż Gorazdy, wysłałem tamże 2 oddzia- 
ły i 4 działa; po trzechgodzinnój 
walce odparto powstańców. Z naszój stro- 
ny poległo 4 szeregowców, 1 oficer, 7 sze- 
regowców rannych. Straty powstańców mu- 
szą być znaczne.* $ 

Drugi telegram z tego samego dnia 
donosi: 

„Strażnica Stanjevich zajęta zdradą, 
ponieważ wpuściła pandurów, którzy przy- 
nieśli żywność. i 

Zabito oficera i 2 żołnierzy, 2 innych 
raniono; reszta złożona z 40 ludzi, bro- 
niła się do ostatka, zmuszoną atoli zo- 
stała do poddania się strzałami i kamie- 
niami, zrzucanemi z wysokićj skały. Strze- 
lec, który się szczęśliwie przemknął, przy- 
nosi tę wiadomość i dodaje, że słyszano 
dzisiaj huk armat z innych strażnice, z Bu- 
duy strzały karabinowe, i że widział w 
Zuppie wiele dobrze uzbrojonych i silnych 
band powstańczych.“ 

Dnia 24 t. m. nadeszła wiadomość, że 
parowiec wojenny „Hofer* przybył dnia 
22 t. m. w nocy do Buduy i wysadził 27 
oddział strzelców, jakotóż działa. 

Buduę otacza obecnie 600 powstańców. 
Parowiec wojenny „Streiter* udał się z 
posiłkami artylerji z Kottary do Buduy. 
Szczegółowe wiadomości z Buduy mogą 
nadejść dopiero po powrocie parowca 
„Streiter.* 7 

Telegram ten donosi także, że powstań- 
cy wypuścili jeńców ze strażnicy Stanje- 
vich, i że ci wrócili wczoraj (23) do Bu- 
duy. O stratach, jakie wojsko poniosło w 
potyczce pod Gorazdą, doniesiono, że ta- 
kowe wynoszą 4 poległych i 10 rannych, 
między ostatnimi znajduje się porucznik 
Lukes, lekko ranny. 

Inna depesza z tego samego dnia do- 
niosła o przybyciu pułku Maroicica, a trze- 
cia depesza z d. 24 t. m., nadeszła d. 25 
o 1 godzinie w nocy brzmi: 

„Jutro (25) rano wyruszy pułk Albrech- 
ta i Maroicica z działami, pod komendą 
Iwanowica ku dragali, by warownię tę za- 
opatrzyć. Pułk Ernesta obsadzi Ledenicę.* 

„Dodajemy tutaj, że wszelkie wiadomo- 
ści, które nas urzędownie doszły, ograni- 
czają się na powyższe dane, i że po za 
rządowemi nie może być dokładniejszych 
wiadomości, a więc wszelkie doniesienia 
niezgodne z powyższemi, są nieprawdziwe. 
Publikacja wszelkich autentycznych wiado- 
mości, które nadejdą, nastąpi bezwło cznie. 


chu ministerstwa spraw zewnętrznych. Ce- 
sarz ma przybyć jutro do Paryża. Ocze- 
kują tutaj także przybycia p. Persigny. 
Cesarz drogą telegraficzną podziękował 
sułtanowi za przyjęcie, jakiego w Stam- 
bule doznała cesarzowa. Hrabia Beaumont 
odbył trzeci pojedynek równie szczęśli- 
wie jak poprzednie. Przeciwnik jego ksią- 
żę Fitz-James został raniony. 


Paryż 24 października. 

x Zdaje się, że cesarz przystanie teraz 
na wcześniejsze zwołanie ciała prawodaw- 
czego. Będzie to najlepszy dowód, że nie 
obawia się więcćj opozycji, którćj niedawno 
jeszcze dla tego nie chciał ustąpić, aby nie 
okazać się słabym. Dziś w obec chwilo- 
wego rozprężenia w obozie opozycyjnym, 
w obec chwilowćj scysji między radykalną 
publicznością paryzką a członkami lewicy: 
rząd i stronnictwo rządowe szykują się do 
nowćj walki. Forcade de la Roquette ra- 
zem z pp. Rouher i Mathien, pracują nad 
utworzeniem silnćj większości konserwatyw= 
nćj w ciele prawodawczem. 

W obec otuchy jaka wstąpiła w umysły 
konserwatywne, dziwnie odbija pewność 
siebie organów skrajnćj lewicy. Siecle 2 
największym spokojem w świecie, pisze „o 
rewolucji pokojowóćj roku 1849.“ 

„Władza rządowa, pisze Szecłe, która 
zdawała się tak groźną, opierająca się na 
tysiącach bagnetów, wypowiadająca wojnę 
i zawierająca przymierza bez kontroli wła- 
dzy ustawodawczćj, traktująca od 11 lat 
Francję, jakby kraj zdobyty, władza ta zo- 
stała zachwianą. Nie trzeba było więcćj 
jak kilka tysięcy kartek wrzuconych w urnę 
wyborczą, aby to uskutecznić; aby spowo- 
dować rząd do cofnięcia się przed samą 
groźbą interpelacji i do zmiany téj kon- 
stytucji, którą uważał za sacrosanctum.“ 

Ostatecznym celem tćj pokojowćj rewo- 
lucji r. 1869, ma być według Szecła „w spo- 
sób radykalny, bezmiłosierny, zniweczyć 
zamach z d. 2 grudnia i wsparty na nim 
rząd osobisty.“ 

Ze swćj strony rząd przez p. Clemens 
Duvernois, który temi dniami wrócił z Com- 
piegne, ogłasza w Peuple Francaise swój 
program. Rzecznik rządu powołuje się na 
mesaż 12 lipca, na amnestję i na zupełną 
swobodę, daną prasie codziennćj. Co się 
jednak tyczy tćj ostatnićj, zapowiada pan 
Duvernois, że cierpliwość rządu może ła- 
two znaleść kres ostateczny. „Niektóre 
dzienniki, pisze Peuple Francaise, nie prze- 
stawając na krytyce postępowania rządu, 
uderzają na osobę cesarza, obrażają cesa- 
rzą i cesarzową. Tego nie może znieść mi- 
nisterstwo, które posiada zaufanie więk- 
SZOŚCI. * 

Co się tyczy prefektów, których złożenia 
z urzędów domagała się opinja publiczna, 
p. Duvernois zapowiada, że pozostaną na 
swych posadach. Wnosząc więc z tego, co 
pan Duvernois w Temple Francais pisze, 
zdawałoby się, że rząd chce utrzymać dzi- 
siejsze ministerstwo; nie zwołać izby, jak 
dopićro dnia 29 listopada; wytaczać znów 
procesa prasowe i utrzymać tych wszyst- 
kich prefektów, którzy mu tak dobre od- 
dawali usługi. Nie jest to jednak prawdo- 
podobnóm. Od czegoż bowiem są dzienniki 
półurzędowe, jeżeli nie od tego, żeby cza- 
sem zamiary rządu w gorszem przedsta- 
wić świetle, aby potem postępowanie rze- 
czywiste, w tem lepszym się okazało. 

Zmowy i zmowy— bez końca. Nie dziw, 
kiedy zmowa kupczyków tak świetnie się 
udała. 

Za kilka dni już mają być otwarte nowe 
magazyny mód, w których kupczyki będą 
zarazem panami i sługami. Interes może 
mieć najlepsze powodzenie, bo cały Paryż 
z niecierpliwością czeka otwarcia tych z tak 
ogromną reklamą zakładanych magazynów. 
Za kupczykami więc magazynów mód, idą 
teraz robotnicy, kapelusznicy, szewcy, ba! 
nawet pisarze u adwokatów i notarjuszów. 


Francja. 


Paryż 23 października. 

x Czego właściwie chciał poseł Keratry? 
trudno odgadnąć. Podniosłszy pierwszy 
kwestję 26go października; wywoławszy 
niezwykłe wzburzenie umysłów; narobiwszy 
dużo hałasu i sprowadziwszy rozłam mię- 
dzy radykalnymi wyborcami paryzkimi a 
posłami lewicy: p. Keratry pojechał do 
Brest i w szumnćj mowie oświadczył, że 
ani myśli o żadnćj demonstracji dnia 26 
pazdziernika. 

„Byłem w St. Cloud — powiedział po- 
seł Keratry, bo miałem zamiar popierania 
rządu, gdyby tenże otwarcie wstąpił na 
drogę reform liberalnych. Podpisałem po- 
prawkę 116, bo chciałem, aby nam rząd 
dał wspomniane w nićj wolności. Podnio- 
słem pierwszy myśl pokojowój demon- 
stracji dnia 26 paźdz., ponieważ zgwał- 
cono konstytucję. Dlatego też tutaj na 


bretańskićj ziemi, przypominającćój nam| * = ==+€SESE>S=Z=g=———-—— 
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w r. 1789 jakoteż w r. 1852 w chwili za- 
machu stanu — wnoszę dziś toast na cześć 
uszanowania praw, które stanowi siłę rzą- 
dów i narodów. Opierając się na legal- 
ności, którą naruszyć równie niebezpie- 
czną jest rzeczą dla jednostek jak dla pa- 
nujących — wnoszę toast na cześć usza- 
nowania prawa.* 

Mowę tę dzienniki dzisiejsze tłómaczą 
tak, że p. Keratry chce zaniechać wszel- 
kićj demonstracji dnia 26go paźdz. Nie- 
mnićj Temps dzisiejszy donosi, że p. Ke- 
ratry nie podpisał manifestu lewicy. 

Obok kwestji dnia pojutrzejszego kwe- 
stja zwołania ciała prawodawczego stoi 
na porządku dziennym. France twierdzi, 
że ciało prawodawcze otwartóm zostanie 
d. 8 listopada. Miałżeby rząd odstąpić od 
pierwotnego zamiaru zwołania ciała pra- 
wodawczego dopiero d. 29 listopada po- 
dobnie jak poseł Keratry odstąpił od za- 
miaru demonstracji d. 26 paźdz.? 

A wcześniejsze zwołanie ciała prawodaw- 
czego, czy ma wyrażać rodzaj milczącego 
kompromisu między rządem a opozycją? 

Mówią, że p. Schneider, który obecnie 
bawi w Compiógne, postawił to wcześniej- 
sze zwołanie ciała prawodawczego, jako 
conditio sine qua non prayjocia przez sie- 
bie prezesostwa izby. Cesarz ma się skła- 
niać do zdania p. Schneidera, co niektó- 
rzy odgadujęą Z, kwaśnego humoru, w ja- 
kim się znajduje, bawiący równocześnie 
także w Compićgne p. Rouher. Ten osta- 
tni uskarża się bardzo na „chwiejność 
cesarza.“ H 

Obecne ferje parlamentarne to mają 

obrego, że stronnictwa się grupują i że 
przy otwarciu izby w listopadzie stronni- 
ctwa te wystąpią już w zwartych szere- 
gach. 


Wczoraj wieczór padał w mieście pierwszy 
raz tego roku śnieg wielkiemi płatami, ale nie- 
bawem stopniał. Nie wiemy, czy Śnieg ten stał 
się przyczyną, że w resursie zamiast zapowiedzia- 
nego wieczoru były pustki, bo i zwykłych wie- 
czornych gości nie było, chcieli bowiem zostawić 
miejsce dla gości nadzwyczajnych. Wiemy jednak, 
dla czego w „Postępie* wszelkie wieczory, teatra, 
zabawy it. p. udają się wybornie. Wiemy, że tam 
zarząd albo wyznaczone przez niego osoby, sta- 
rają się oto, aby i rodziny członków „Postępu* 
mogły korzystać z towarzyskich przyjemności sto- 
warzyszenia. Wiemy, że towarzystwo zbierające 
się tam, nie sadzi się na stroje, i nie dzieli na 
koterje patrzące na siebie z daleka. Wiemy, że 
członkom „Postępu“ idzie o to, aby oprócz kart 
i bilardu, połączyć w stowarzyszeniu z przyjemno- 
ścią pożytek, ztąd i wykłady, zawsze tłumnie od- 
wiedzane. Dla czego w resursie nic się nie udaje 
— nie wiemy. 

Walne zgromadzenie roczne członków tow. 
wzajemnćj pomocy uczniów wszechnicy Jagielloń- 
skićj, odbyło się dnia 24 października. Ze spra- 
wozdania dowiadujemy się z przyjemnością o roz- 
woju towarzystwa, które w upłynionym roku licz- 
nych udzieliło pożyczek i rozpisało 8 zadań kon- 
kursowych. Towarzystwo liczy 883 członków zwy- 
czajnych a 144 honorowych. Dochód tegoroczny 
wynosi 2,834 złr. 82 centów, a ogólny majątek 
11,914 złr. 90 centów. Obecny na posiedzeniu 
prorektor dr. Dunajewski i kurator tow. prof. dr. 
Zoll, wyrazili uznanie swe dla energji wydziału, 
1 zachęcili członków do usilnego popierania szla- 
chetnych celów towarzystwa. W imieniu ustępu- 
Jącego wydziału, podziękował wice-prezes towa- 
rzystwa, Emil Szwarc, kolegom za czynny udział 
w rozwoju jego. W pięknój i jędrnój swój prze- 
mowie wskazał na ważne obowiązki, które w obec 
z rassyfikowanćj wszechnicy warszawskićj, ciążą 
na „obywatelach wszechnicy krakowskićj, nad 
którą niedawno temu zawionął duch wielkiego jéj 
założyciela.“ Następnie uczyniono niektóre nie- 
znaczne zmiany w statucie i przystąpiono do wy- 
borów przyszłego zarządu, których wynik jest 
następujący: , 

Prezesem Emil Szwarc, wiceprezesem Wład, 
Bylicki, podskarbim Jerzy Szembek; wydziałowy- 
mi: z teologji: Wład. Józefczyk, Marcin Stilger, 
Juljan Ignatowicz; z prawa: Teofil Warchatowski, 
Marjan Mydło, Czesław Śleczkowski, Wład, Mi- 
nich, Stan. Łazarski, Juljan Morelowski, Józef 
Retinger, Stan. Szymkiewicz, Ign. Weihfeld; z me- 
dycyny: Emil Merczyński, Lud. Wiszniewski, Ka- 


Prawica, jak dzisiaj rzeczy stoją, jest 
najsłabsza. Członkowie jéj zgromadzili się 
wczoraj prywatnie, ale nic nie uchwalili, 
bo zeszło się ledwie dwunastu. Stronnie- 
two ]16 zamierza d. 27g0 paźdz. podać 
prośbę do cesarza o jak najprędsze zwo- 
łanie ciała prawodawczego. Członkowie 
c" dzisiaj wieczór zejdą się u Jules 

awra. i 

Pomimo żę nzwet p. Raspail Amt Mg 
już od zamiaru demonstracji 26g0 paźdz., 
rząd nie zaprzestał przygo wania wszel- 
kich możliwych środków ostrożności: Woj- 
sko z całéj okolicy jest skonsygnowane, mil Werner, Stan. Królikowski, Jan Konarzewski, 
Trzy pułki ulokowane zostaną w gmachu | Aleks. Wysocki, Jędrzćj Knapczyk, Przemysław 
ciała prawodawczego i w sąsiednim gma- | Pieniążek, Stan. Śmigielski; z filozofji: Franciszek 
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niowieeka miała w przeszłym miesiącu o 11,941 
złr. więcćj dochodu jak w tym samym miesiącu 
r. p. a w ogóle dotychczas o 129,024 złr. 
72 e. więcćj dochodu. 

Wzrost ten jest tém więcćj pocieszającym, 
że żadne nadzwyczajne przyczyny go nie spo- 
wodpwały, a po otwarciu linji Czerniowce- 
Suczawa jeszcze większego wmnożenia s 
ruchu spodziewać się należy, 


Szeller, Leon Kulczyński, Wilhelm Przybylski: 
z farmacji: Feliks Lęgowski. 

Straż ochotnicza krakowska i dyrektor 
instytutu technicznego. — Zawiadomiono nas, 
iż pan dyrektor techniki krakowskićj, pragnąc 
wzbronić uczniom zapisywania się do straży ocho- 
tniczćj, rozdał pomiędzy uczniów drukowane kartki 
następnćj treści: 

„Niniejszćm obowiązuję się, wypełniać przepisy 
dla uczniów oddziału technicznego i trudnić się 
jedynie tém, co stanowi zawód ucznia techniki, 
w przeciwnym razie utracam tytuł ucznia. 

Kraków dnia 25 października 1869 r,“ 

(Kartkę taką posiadamy). 

Szanowny p. dyrektor sądząc zapewne, że zapi- 
sanie się do straży ochotniczćj, może być prze- 
szkodą w naukach, kartki te uczniom podpisywać 
polecił; mniemamy atoli, że nie było tu tak wiel. 
kiego niebezpieczeństwa. Zadanie straży ocho- 
tniczćj jest zaszczytnem i nadzwyczaj pożytecznóm 
dla miasta. Bronić od ognia jest obowiązkiem 
każdego, osobliwie też młodzieży, którćj wiek 
siły i zręczność pozwalają w chwili niebezpieczeń- 
stwa działać najskutecznićj, i jesteśmy pewni, że 
w razie pożaru p. dyrektor samby młodzież do 
tego zachęcał. Wstąpienie do straży ma tę ko- 
rzyść, iż tu można się nauczyć systematycznój 
obrony, i w danym wypadku, być daleko pożyte- 
czniejszym od nieposiadających instrukcji, cho- 
ciażby najgorliwszych i nujodważniejszych. 

Wprawdzie rada szkolna, odpowiadając na po- 
danie naczelnika straży ogniowój, nie przychyliła 
się do pozwolenia uczniom gimnazjalnym aby do 
straży należeli, jednakże w końcu odpowiedzi 
oświadcza: „iż straż ochotnicza znajdzie w Kra- 
„kowie, jako mieście uniwersyteckićm, dość jeszcze 
„Sił młodych do zapełnienia swych szeregów.“ 

Uczniowie wyższych kursów techniki należą bez- 
wątpienia do młodzieży, o którćj rada szkolna 
wspomina. Mamy zatóm nadzieję, że pan dyre- 
ktor instytutu technicznego, zachowując rygor 
szkolny względem uczniów młodych i uczęszcza- 
jących na niższe kursa, nie pozbawi uczniów doj- 
rzalszych pięknćj sposobności służenia miastu i 
bronienia go od strasznych klęsk pożaru, 

Dyrekcja teatru krakowskiego uwzględnia- 
jąc zasługi p. Jana Stysińskiego, i pragnąc przyjść 
w pomoc jednemu z najdawniejszych uczniów szko- 
ły śpiewu, kwitnącój niegdyś pod sterem ś. p, Fr. 
Mireckiego, przeznaczyła na dochód artysty da- 
wnćj opery krakowskićj, dochód z jutrzejszego 
przedstawienia. Spodziewamy się, że koledzy 
szkolni i przyjaciele p. Stysińskiego gorliwie się 
zajmą tóm, ażeby w dniu jutrzejszym teatr był 
zapełnionym; że wszyscy ci, którzy pamiętają 
przedstawienia „Córki pułku,* „Cyrulika Sewil- 
skiego* i „Napoju miłosnego,* przybędą jutro, 
aby raz jeszcze usłyszćć swego ulubieńca. Pro- 
gram składa się ze śpiewu „Umarli“ (poezja Za- 
leskiego), muzyka Borordina; „Duma“ w języku 
małoruskim, słowa Bąkowskiego, muzyka Modze- 
lewskiego; „Żal dziewczyny,“ słowa Stirmerowćj, 
muzyka Moniuszki; „Dziad i baba,* słowa Kra- 
szewskiego, muzyka Moniuszki. Artyści przed- 
stawią komedję „Miłość i dyplomacja.* 

Na pogorzelców w Lanckoronie nadesłał 
p. Józef Hebensztreit 10 złr. 

Rozporządzenie co do zapuszczania bród 
w armji, już zamieszczono w dzienniku praw z d. 
25 października, 

„Golos* jest nadzwyczaj dobrze poinformowa- 
nym co do stronnictw galicyjskich politycznych, 
przedstawia bowiem partję rezolucjonistów jako 
ultra-rewolucyjną, którćj organem jest Czas, 

Kobieta dentystka jakeśmy niedawno podali, 
osiedliła się w Berlinie. Czytamy teraz w Gazecie 
lekarsk., że w opisie lekarskim wyliczono także po- 
między innymi jednę dentystkę, a więc jak z tego 
się pokazuje, wyprzedziła pod tym względem War 
szawa Berlin. 

Królowa Izabella hiszpańska uszczęśliwia 
Czechy swoją czcigodną osobą, zakupiła bowiem 
dobra Neusztadt za pół miljona reńskich i tam 
oczekując nowego potomka, pędzi dni arkadyjskie. 


Konstantynopol, 24 października. Wice- 
admirał Tegetthoff przybył tutaj na po- 
kładzie okrętu „Greif,“ i udaje się z po- 
słem Prokeschem do Warny na przywita- 
nie cesarza, : 

Konstantynopol 25 paźdz. Dzisiaj był o- 
biad galowy u sułtana na cześć królewicza 
ę| pruskiego, który następnie odwiedził księ- 
cia Aosta. 

Petersburg, 26 października. Metropolita 
Michał z Serbji przybył tutaj, został uro- 
czyście przyjęty na dworcu kolei przez 
prawowiernych dygnitarzy i prezesa komi- 
tetu sławiańskiego, i udaje się jutro do 
carskiego sioła, by się przedstawić carowi. 
O powodach téj podróży, podaliśmy one- 
gdaj koresp. z Belgradu. Red.) 


— o 


nic przedsięwziąć na ich szkodę. Cóżby 
Austrja zyskać mogła na przymierzu z 
Francją? Może supremację w Niemczech ? 
Ale Francja wystąpiłaby tylko, gdyby jéj 
odstąpiono brzegi Renu; a jakiéjż popu- 
larności mogłaby się Austrja spodziewać 
w Niemczech, gdyby zezwoliła na zabór 
francuzki nad Renem?... Rosja zaśfzna 
tylko jedno rozwiązanie kwestji wschodnićj, 
t. j. zajęcie brzegów Dunaju i całego te- 
rytorjam między tą rzeką a obiema cie- 
śninami morskiemi. Austrja powinna się 
zdecydować, która droga dla polityki jój 
jest odpowiedniejszą; jeżeli zaś chce się 
utrzymać nad Dunajem, to niechaj się nie 
ogląda na Francję, ale niechaj szuka po- 
parcia ze strony Prus. Prusy bliższe są 
Austrji; mogą one stanąć po jéj stronie 
i postawić czoło północnemu rj À 
i Poseł pruski zamiast w grudniu, już 
Przegląd polityczny. teraz w Paryżu się stawił, żeby w czasie 
„Pod właściwą rubryką podajemy powy- zawiązujących się stosunków z Austrją 
żéj wniosek komisji konstytucyjnej, przed- być na miejscu dla zażegnania możliwych 
łożony wczoraj sejmowiywraz z projektem | nieporozumień z Francją. Nie jest bowiem 
adresu do tronu. Nie jest to adres ten, | bezzasadnem rzypuszczenie, że cesarz 
który opracować miał hr. Henryk Wo- | Napoleon er chcieć dla wzrastającćj 
dzieki (czy tóż hr. Stan. Tarnowski), po- opozycji we Francji wyszukać ujście w 
dany niedawno przez Dziennik polski, a jakićj wojnie zewnętrznój. Okoliczność ta 
który obracał się w kółku wiernopoddań- mogła również wpłynąć na to, że w ane- 
czych frazesów, ale adres wypowiadający | ksyjnćj polityce niemieckićj Prus na- 
otwarcie krzywdy wyrządzone krajowi i| stała obecnie stagnacja. 
sejmowi sposobem traktowania zeszłoro-| Dzień 26 b. m. przeszedł w Paryżu 
cznćj rezolucji w Wiedniu. i spokojnie. Rząd przygotowany był na osta- 
Sprawozdanie komisji podamy jutro. teczności, ale do prowokacji nie posunął 
Wczoraj późno wieczór odebraliśmy na- się. Cesarz pokazywał się na przechadz- 
stępujący telegram ze Lwowa: kach, „wyglądał blady, cierpiący i poru- 
Wieczorne posiedzenie sejmu. Sprawo- |szą się jeszcze wolnićj i sztywnićj, jak 
zdanie komisji petycyjnćj. Pierwsze czy- dawniej." Cesarzewicz pozostał w Comipi- 
tanie wniosku Ławrowskiego, mowa egne. Nowy więc teraz termin zajmuje 
Ławrowskiego oklaskami przyjęta. Sesja Francją, to jest 29 listopad, w którym 
na dwa tygodnie przedłużona. rozpocznie się parlamentarny atak lewicy. 
Będzie więc sejm miał jeszcze czas za-| Do tego czasu agitacja opozycyjna będzie 
stanowić się gruntownie nad najważniej- się starała rozszerzać, a rząd ma czas | 
szemi sprawami. Obrady nad wnioskiem przerwać milczenie i może stanowcznym 
p. Ławrowskiego podpisanym przez 29|zwrotem w duchu żądań narodu jeszcze | 
posłów Rusinów okażą, o ile z obu stron| opinją dla siebie pozyskać. Ale czy cesarz | 
Jest szczerość i gotowość do ustępstw dla zdolny jest jeszcze do energji i na jak | 
przeprowadzenia ugody. „Rozdano już po-|długo? Od tych pytań zależy nietylko $ 
słom sprawozdanie komisji budżetowéj o wewnętrzny spokój Francji, ale może i | 
administracji funduszów krajowych i o pokój europejski, a w każdym razie za- 
zamknięciu rachunków za r. 1868, o pre-|leży od tego możliwość kombinacyj dyplo- 
liminarzach funduszów indemnizacyjnych matycznych. | 
na rok 1870, nader ważne pod względem| W Prusach najważniejszą rzeczą jest po- | 
ekonomicznym sprawozdanie w przedmio- | rążka ministerstwa w sprawach finansowych. | 
cie uregulowania i obniżenia opłat od| Minister skarbu baron Heydt, podał się | 
przewozu drogami zelaznemi, gruntownie| do dymisji, którą podobno król przyjął. 
kodon przez p. Chrzanowskiego. Jako następcę jego wymieniają w kołach 3 
bok protestacji sejmowych przeciw poselskich: prezesa kompanji morskiéj 
konstytucji, przeciw bezpośrednim wybo- Camphausena, naczelnego prezesa w. ks. w 
rom, przeciw nagłemu zamykaniu posie- | poznańskiego hr, Kónigsmarcka, naczelnego 
prezesa prowincji pruskićj p. Horna i po- 
zasłużbowego ministra stanu, bar. Patowa. 


i 


Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń, 26 października, Pułk „Rei- 
szach,* który przedtćm przez trzy lata stał 
załogą w Dalmacji, oczekuje każdćj chwili 
rozkazu do wymarszu. 

Sejm dalmacki został rozwiązany. 

Praga, 27 października. Zapowiedziano 
przybycie cesarzowćj Karoliny Augusty w 
celu odwiedzin cesarza Ferdynanda. Nie- 
które punkta w adresie sejmowym tyczące 
się położenia Czech, mają doznać zmiany 
na wniosek ks. Auersperga. Kandydatami 
do rady państwa są: Neumann, Hanika i 
Fiirstl. 

Kluby większych posiadłości z lewicy, o- 
bradowały wczoraj nad planem wniesienia 
adresu sejmowego. Oba kluby oświadczyły 
się jednomyślnie za wnioskiem. Adres ma 
rozbierać położenie Czech. wystąpić ener- 
gicznie przeciw prawnopaństwowym wyma- 
ganiom Czechów, i wykazać niebezpieczeń- 
stwo, połączone z opuszczeniem drogi kon- 
stytucyjnćj. Ułożenie adresu poruczono 
Schmeykalowi. (A więc o skłonności do u- 
gody ze strony Niemców, nie ma ani mo- 
wy. Red). 

Praga 26 paźdz. Dr. Bielsky przyjął 
wybór na burmistrza, z zastrzeżeniem po- 
twierdzenia cesarskiego. Wątpią, by tako- 
we nastąpiło. Dzisiaj odbyło się zgroma- 
dzenie, w celu ukonstytuowania towarzy- 
stwa czeskich zwolenników konstytucji. 

Opawa 26 paźdz. Ustawę o stosunkach 
prawnych nauczycieli, przyjęto w drugiem 
czytaniu według wniosków wydziału. 

Berno 26 paźdz. Sejm uskuteczni jutro 
wybory do rady państwa. 

Peszt 26 paźdz. Imieniny królowćj ob- 
chodzone będą w kółku rodzinnćm w Gö- 
dólló; d. 20 listopada przybywa cesarzowa 
do Budy, dzieci zaś wprost do Wiednia. 
Powrót cesarza do Pesztu, naznaczony jest 
na 28 listopada. W niedzielę odbędzie się 
w Budzie w obecności cesarzowćj, poświę- 
cenie przez prymasa pierwszćj chorągwi 
honwedów. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj, 
przyjęto bez zmian w rozprawie jeneralnćj 
ustawy o odpowiedzialności sędziów. W roz- 
prawie szczegółowćj przyjęto $$. 1 i 2 bez 
zmiany. §. 3. określono odpowiedzial- 
ność sędziów przysięgłych. 

Peszt 26 paźdz. Deputacja kilku gmin 
powiatu Raczkewskiego, podała petycję do 
mivistra sprawiedliwości, prosząc o orga- 
nizację gmin i uwolnienie gmin od opieki 
komitetu „Wolne gminy w wolnych 
komitetach," jest hasłem tych gmin. 
Minister Horwath, ucieszony tą pierwszą 
manifestacją, w autonomji gminnój, oświad- 
czył radość swoją, że będzie mógł stanąć 
w obronie tych zasad na najbliższćm po- 
siedzeniu sejmowćm. 

Grac 26 paźdz. Słoweni oświadczyli: 
Nagłe zamknięcie sesji sejmu jest 
niegodnóm, widoczny tu cel zro- 
bienia sejmu bawidełkiem rządu; 
dla tego na tćj sesji cofają się od 
dalszego udziału. Oświadczenie to prze- 
kazano wydziałowi konstytujnemu. 

Berlin 26 paźdz. Izba posłów przyjęła 
wnioski Lówego i Brauna, według których 
uznano, że zamierzona pożyczka premjowa 
nie zgadza się z dobrem państwa, i że 
sławowa hr. Zamojska wł. d. z Wysocka. Antoni| P'awy pożyczki takićj, uregulować trzeba 
Slubowski wł. d. Królestwa. Feliks Ciszewski wł. | Przez ustawodawstwo związku i w porozu 


d. z żoną z Królestwa. Michał hr. Załuski z żo- | mieniu z państwami południowo-niemiec- 
ną wł. d. z Iwonicza. J. Piotrowski z żoną wł. d. | kjemi. 


z Galicji, Aureli Baliński technik z Starzawa. Minister wojny odpowiedział na interpe- 
lację Miquela w sprawie pomnika z Lau- 


Gospodarstwo, przemysł i handel, [8022ley. Powiada on: przez wystawienie 


tego pomnika, naruszono prawo własności 
Koleje krajowe. Według najświeższych wy- | odnośnie do miejsca. Urząd wojskowy dzia- 
kazów postępowała budowa linji Złoczow, 


łał w dobréj wierze, ponieważ urząd poli- 
Tarnopol. Podwołoczyska w miesiącu przesz- |cyjny odmówił zaradzenia. Władza wojsko- 
łym bardzo wolno z powodu braku robotui- 


- | WA wykonała tylko prawo domowe. Uchwa- 
ków zatrudnionych przy zbiorach z tćj samćj 


$ ła sądowa, zapóźno doręczoną została je- 
przyczyny dowóz materjałów budowlanych jako | nerałowj dowodzącemu. Władza załogi mu- 
to wapna, kamieni, i cegieł był niedostateczny, 


i y,{siała zaś działać według rozkazu. Zażą- 
tak że stratę czasu z trudnością wynagrodzić | dano sprawozdania, które atoli jeszcze nie 
będzie można. 


yć à nadeszło. Gdyby u ministerstwa wojny pro- 
W. pierwszćj i drugićj sekcji dopiero B|szono o pozwolenie do wystawienia pomni- 
mniejszych objektów ukończone, mosty zaś 


ka, natenczas stanęłoby ono stanowczo w 
i większe objekta dotychczas dopiero prawie | obronie takowego. My pruscy żołnierze, ży- 
jak zaczęte. Budynki na dworcu w Zborowie 


dynki. wimy szczerą sympatję i uznanie dla Ha- 
są juź na ukończeniu, w Jezierny nia doszły | noweranów, którzy przeciw nam walczyli. 
jeszeze roboty tak daleko, a przy objektach | O dalszych ustanowieniach rząd wtenczas 
na linji po większćj części nad fundamenta- |tylko orzecze, jeżeli akta zostaną zupełnie 
mi pracują. W pojedynczych sekcjach pracuje | przedłożone. W dalszym przebiegu rozpra- 
mniej więcćj po 1000 robotników i pareset|wy, położył minister szczególny nacisk na 
zaprzęgów, Szybkość postępowania robót ziem- |to, ze posłuszeństwo wojskowe nie powinno 
nych zostawia jednak jeszcze wiele do życze-|nigdy stanąć w kolizji z innemi rozka- 
nia, zauważyć trzeba że trudności nabycia grun- 


zami. 
tów późno pozałatwiane zostały. Przy mostach] Berlin 27 paźdz. Na miejsce Heydta, 
żelaznych nad Seretem i inundacyjnym roboty 


którego dymisja przyjętą została, miano- 
murarskie dość raźno postępują. W Tarnopolu | wany został prezes handlu morskiego Camp- 
nasypy ziemne są prawie skończone, budynki 


hausen ministrem finansów. 
stacyjne częściowo do wysokości pierwszego| Monachjum 27 paźdz. Izba ma być zwo- 
piętra wystawione. W czwartćj i piątćj sekcjijłaną na d. 18 listopada. Ks. Karol rumuń- 
roboty na linji postępują w tym samym sto- 


ski ma tutaj przybyć. 
sunku. Bogdanówce dowóz materjałów| Monachjum 26 paźdz. Król wirtemberg- 
był raźny, budynki stacyjne dojdą pod dach. 


'aźn) ski, wrócił dziś wieczór do Sztutgartu. 

W piątćj sekcji częściowo na linji i w Pod-| Neustrelitz 26 paźdz. Magmes, nowo-mia- | miała ten cel, aby przedłożyć cesarzowi 
wołoczyskach odbywa się dowóz ziemi i ma- |nowany poseł pruski dla miast hanzeatyc- | austrjąckiemu plan wypracowany przez p. 
terjałów Za pomocą pary. W ogóle na całćj linji | kich i obu Meklemburgji, złożył wczoraj | Bismarka, według którego Austrja pod 
zatrudnionych było w sierpniu dziennie w prze- | wielkiemu księciu listy uwierzytelniające. | pewnemi warunkami miałaby zezwolić na 
cięciu 3754 robotników i 355 zaprzęgów. Paryż 26 paźdz. Gagnenr chciał czytać przekroczenie przez Prusy linji Menu. 

15-go t. m. techniczno policyjna komisja jakiś wiersz pod obeliskiem na placu zgo-| Następca tronu pruski miał wyjednać 
odbyła przegląd linji  Czerniowiec-Suczawa. |Jdy, został atoli wyśmianym. przystąpienie cesarza do tego projektu. 
Namiestnictwo we Lwowie jest umocowane| Paryż 26 paźdz. 5 godzina wieczór.| „Jednym z postawionych przez Prusy 
w razie pomyślnego rezultatu. dochodzeń ko- | Przez cały dzień miasto miało zwykłą | warunków było, aby Austrja wyrzekła się 
misyjnych zezwoli w imieniu ministerstwa fizyonomję, Około południa zgromadziło przymierza z Francją, za co Prusy wy- 
bandju na otwarcie ruchu na tójże linji. się wprawdzie cokolwiek publiczności przy |rzekłyby się wszelkich stosunków przy- 
* Statystyka ruchu na kolejach austrjacko | moście „Concordia,“ lecz zwykli ajenci|jaznych z Rosją. Projekt taki — dodaje 
węgierskich wykazuje w przeszłym miesiącu |policyjni z łatwością utrzymali komuni-| Sächs. Zig — powstał w duchu p. Bismarka 
prawie ogólny wzrost dochodów. Ogólny do- kację. Popołudniu dószcz. Wojsko było| w skutek otrzymanćj z Paryża wiadomości, 
chód wszystkich kolei ż wyjątkiem bogumin- j W. Xosząrąch, Cesąrz wraca jutro do Com-|że Francja coraz więcój skłania się na 
sko-cieszyńskićj wynosił w wrześ. 10,118,919 | piegne. stronę Rosji.“ 


dzeń, stanowi w Austrji powstanie dalma- 
tyńskie, najważniejszy przedmiot publi- 
cznój uwagi. Z jednćj strony złożył rząd 
nowy dowód niedołęztwa zarówno admi- 
nistracji cywilnój jak i wojskowój, z dru- 
gićj strony coraz wybitnićj występuje po- 
lityczna strona tego zdarzenia. Dzienniki 
rosyjskie nazywają je wojną południo- 
wój słowiańszczyzny przeciw Au- 
strji, rozwodzą się nad uciemiężaniem 
i wyrażają nadzieje, że i inne słowiańskie 
plemiona pójdą za przykładem Czarno- 
górców (tak nazywają państańców). Sym- 
patje rosyjskie dla tego powstania nie 
ulegają wątpliwości. Odbieramy wiadomość, 
że w kasynie rosyjskióm w Warszawie 
brzmią toasta na pomyślność powstania i 
niebawem składki mają się rozpocząć. 
Okoliczność, że wybuch ten stał się ró- 
wnocześnie w chwili zbliżenia się Austrji 
i Prus i wyjazdu cesarza na wschód daje 
wiele do myślenia — a w każdym razie 
jest to nader wyraźne memento dla zre- 
flektowania rządu w sprawach wewnętrznój 
polityki, memento, które przez opozycje 
zarówno w własnym, jak i w interesie pań- 
stwa wyzyskane być powinno. 

Przed wyjazdem na Wschód Cesarz wy- 
dał do ministra Taafego pismo odręczne, 
mocą którego do dwóch istniejących stopni 
orderu Franciszka Józeta dodał jeszcze je- 
den stopień, ustanawiając, aby odtąd wła- 
ściciele tych orderów nazywali się „wła- 
ścicielemi wielkiego krzyża, komturami z 
gwiazdą i bez gwiazdy i rycerzami.“ (1) Dla 
różnych tych stopni cesarz powyznaczał 
różne odznaki. 

Wobec tego świeżo wydanego najwyż- 
szego pisma odręcznego ciekawóm jest, 
co pisze Nowa Presse, organ biirgermini- 
sterstwa: „Ordery tracą coraz więcéj na 
kredycie. W izbie saskiój dwóch posłów 
oświadczyło się onegdaj bardzo ostro prze- 
ciwko tym nadużyciom orderowym. 

Poseł Wigard oświadczył, że instytut 
orderów stał się od wielu lat instytutem 
łaski, zamiast instytutem zasługi, i pro- 
wadzi tylko do demoralizacji. Rozsądna 
część narodu potępia ten instytut. Przy 
głosowaniu siedemnastu członków izby 
głosowało za zniesieniem orderów i wy- 
kreśleniem odnośnych kosztów z budżetu.* 

Polityka zagraniczna wielce zajmujący 
obecnie przedstawia widok — wprawdzie 
faktów ważnych jeszcze zaznaczać nie mo- 
żna, niemnićj jednak są wszelkie powody 
do przypuszczania, że zanosi się na nowe 
kombinacje, nowe przymierza — a raczój 
w ogóle, że zanosi się na pewne przy- 
mierzą. W ostatnich bowiem czasach, wszy- 
stkie państwa trzymając się w gotowości 
wojennćj, zajęte były wewnętrznemi jedy- 
nie trudnościami. 

Sächsische Zig donosi, że ostatnia po- 
dróż następcy tronu pruskiego do Wiednia 


Telegramy „Kraju.“ 


Lwów 28 października. Na dzisiejszóm | 
posiedzeniu sejmowóm przyjęto: prelimi- 
narz budżetu indemnizacyjnego, wniosek 
Banguszki o zniżenie taryf kolejowych i 
wniosek zaprowadzenia sądów pokoju. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 28 października. Wiener Zei- 
tung ogłasza rozporządzenie cesarskie, 'po- 
ruczające na czas trwania stanu wyjątko- 
wego w okręgu kotarskim, każdorazowemu 
dowódzcy naczelnemu wojsk zupełną wła- 
dzę wykonawczą w zakresie samodzielnym. 

Wiedeń 28 paźdz. Niższo- austrjacki 
sejm uchwalił wyjęcie nauki religji z pod 


HOTEL SASKI przyjechali: Francois Swaczina 
siedlarz ze Lwowa. E. Hampel ob. z Galicji. Zdzi- 


y 

Peszt 28 paźdz. Miejski nadprokurator 
przedłożył akta procesu Karagieorgievich 
sądowi kryminalnemu, wnosi na karę śmier- 
ci dla księcia, a na współwinnych Trif- 
kowitz'a i Stankowitz'a 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

Graz 28 paźdz. Sejm uchwalił jedno- 
głośnie wezwać słoweńskich posłów, aby 
natychmiast do sejmu wrócili, lub man- 
daty złożyli. 

Kottara 27 paźdz. Trzymanie się woj- 
ska w wczorajszych i przedwczorajszych 
potyczkach podczas prowjantowania twier- 
dzy Dragal, było pomimo najniekorzystniej- 
szćj niepogody i forsownych marszów, wy- 
bornćm, Straty niestety zdają się być zna- 
cznemi. 

Zara 27 paźdz. Cesarz upoważnił feld- 
marszałka Wagnera do wynagradzania od- 
znaczających się medalami za waleczność. 

Paryż 28 paźdz. Radzie stanu przedło- 
żone zostały projekta do ustaw względem 
wyboru merów i bezpłatności publicznego 
wychowania w szkołach początkowych. 

Cesarz wrócił do Compićgne. 

„Paryż 28 października. Nowy naczel- 
nik biura prasy Girandina, miał dostać od 
cesarza polecenie użycia największćj su- 
rowości przeciw usiłowaniom wywrotu. 


Kursa. Wie deń 28 października, gi2 m.— 
5% zjednoczony dług państwa 59.60.— 5°% 
zjdn. dług państwa w srebrze 68.90 — Lon- 
dyn 123.10. — Srebro 120.85. Dukat 5.871%. 
Akcje kred. 239.—.— Lombardy 252.50.— 
Losy z 1860 r. 98.50, — Losy z 1864 r. 
114.80.— Akcje franko-austr. 92.50. — Na- 
poleony 9.83./+—Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
236—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
197.77. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
153.50. — Akcje Banku 708.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 88.—, — Ak- 
cje banku jen. 46.—. — Renta w srebrze 
68.10. — Bank obrotu 110.50.— Tramway 
161.—, Akcje banku ang. 232.—. Wiedeń- 
ski bank handlowy —, —.— Kolej rzą- 
dowa 370.— Bank budowli 53.25.—. Kolćj 
zachodnio-czeska —, —. — Alföld 163.25, 
Wiedeński bank ——. — Kolćj siedmio- 
grodzka 161.50. — Kolćj Rudolfa 160.— — 


je , ; h żeń A k EE: „ _ |Kolój pardubicka 157.—. — Koléj północ- 
złr. 22 c. t. J'W porównaniu z września p, r| Paryż 26 paźdz. Dósacz cały tydzień] Czy się cel podzóży księcia pruskiego — Koléj wepi x i 
o 627.000 złr. więcej. Na kolei Karola Lud- | pada, Spokój nienaruszony. Cesarz był| udał; nie wiemy; że zaś inel a takich na SOA yn zasrsko - wschodnia 


83.25,— Galic. banku hyp. —. An- 
glo-węgierskie 88.—,— Galie. oblig. inde- 
mnizacyjne 72.30, Usp. giełdy: mdłe. 


wika dotychczas jest o 894.967 złr. 14 ©. 
więcćj dochodu, jak w tym samym przeciągu 
czasu roku przeszłego, Szezególnićj wzrasta 
liczba podróżnych na tćjże kolei, w wrześniu 


na przedstawieniu opery, gdzie go huczne- 
mi przyjęto oklaskami. A 

ie zarządzono żadnych jawnych środ- 
ków ostrożności. 


jak powyższe ułożony warunkach jest dla 
Austrji racjonalnym, nie podlega kwestji. 
* podobnym zupełnie duchu jak pro- 
jekt Bismarka napisany jest artykuł wstęp- 


p. r. liczba podróżujących wynosiła 21000,| Neapol, 27 października. Czynią tutaj ny w Timesie, poświęcony austrjacko-pru- Redaktor odpowiedzialny * 

tego roku w wrześniu 4600, mimo takiego | przygotowania na zjazd Cesarza Au-|skiemu przymierzu. -- |Dr. Ludwik Gumplowicz, 
pomyślnego stanu koléj ta niechce zmiżyć|strji z królem włoskim. Garibaldi „Jeżeli się te dwa mocarstwa wezmą 

taryfy opłat towarowych. Kolćj lwowsko-czer- | przyjeżdża na anti sobór. za ręce, ani Francja ani Rosja nie mogą S O 
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Modes et nouveautós! Mody i nowości 


de Paris. paryzkie. 


Maison Francaise. Magazyn francuzki, 


Madame Elisa Rouquaud 
de Paris, précédemment hôtel de Dresde, 
s'étant décidée, d'après de bienyejlla" tes 

instances, à s'établir. définitivement 
á Cracovie 
a établi. son salon de modes 
rue Grodzka. maison 


Leon Feintuch. 


En co séquence, elle a Vhonneur 
doftrir à. mesdames de Cracovie et de 
la Gulicie de leur exécuter, sur com- 
mande, toutes les confections que com- 
porteut les modes et nouveautćs, telles 
que chapeaux, coiffures de soirée, 
charmantinćs d'interieur, robes, man- 
teaux et mantelets, avec accessoires 
assortis de lingerie, le tout et en 
tout temps selon le genre et le góut 
du jour. 


Ces : dames- trouveront „chez imade 
Elisa Rouquaud, déja con- 
fectionnés, non des articleside très-grand 
luxe, que natarellemeut elle ne créera 
que sur commande expresse, mais. des 
objets de condition plus usitée: et à des 
prix fort modérés, tout en, présentant 
d'ailleurs le même cachet d'élégance que 
les coufectious de plus haute nouveauté. 

Avant d'exercer commercialement pour 
son compte, madame Mlisa Rou- 
quaud x» pendant dix aus, à la ve- 
nue de chaque szison, confidentiellement 
fourni aux premières maisons. de modes 
de Paris des creations: variées à elle, 
sans cesse accueillies. avec faveur et 
dès-lors régulierèment propagées par les 
principaux journaux des modes fran- 
çaises. 

Mesdames de l'extérieur- de Craco vie 
pourront, au besoin, faire leurs com- 
mandes, soit par l'entremise de tierces 
personnes, soit par lettres directes suf- 
fisamment explicites, avec Tentiere assu- 
rance de voir scrupuleusement observées : 
leur volontó, quant aux limites des dé- 
penses; leur propre conception ou idée, 
quant à la physionomie, à leur grè 
plus ou mojus particulière, des confec- 
tions demandées ;— car inutile de dire 
qwil nest pas toujours bon, dans la 
pratique, de s'en tenir'strictement même 
aux ples beaux modèles consacrés. 

Rue Grodzka, maison Leon Feintuch. 


Pani Eliza Rouquaud zde- 
cydowawszy się w skutek uprzejmych 
wezwań do osiedlenia się w Krakowie, 
utrzymywać będziezakład swój, zaczą wszy 

od dnia igo listopada 
przy ulicy Grodzkićj w domu 


p. Leona Feintucha. 


Niniejszem ma zaszczyt ofiarować u- 
sługi swe szanownym paniom w Krako- 
wie i w Galicji, podejmuje się ona wy- 
konywać wszelkie roboty modne jako to: 
kapelusze, mantylki, szarmantynki, 
spodnie, spodnice, płaszcze i płasz- 
czyki, z wszelkiemi przyborami, bie- 
lizną; wszystko w najnowszym i naj- 
lepszym guście. 


Szanowne panie znajdą u pani Elizy 
Rouquaud gotowe ubrania wszel- 
kie; kosztowniejsze sprawunki robione 
będą na  obstalunek; zwyklejsze zaś 
artykuły po cenach najumiarkowańszych 
zawsze znaleść będzie można na składzić, 
wszystko zaś według ostatnićj najśwież- 
szój mody. 


Pani Eliza RReuquaud do- 
starczała przez dziesięć lat prywatnie wy- 
robów swych do najpierwszych i naj- 
większych magazyr.ów paryzkich, a wy- 
roby te poszukiwane były jako odzna- 
czające się dobrym gustem i zjednały 
sobie pochwały w francuzkich gazetach 
mód. 


Szanowne panie z okolic Krakowa 
będą mogły zamawiać sobie roboty bądź 
za pośrednictwem trzecich osób bądź 
to listownie. Jeżeli zamówienia te będą 
dokładne, szanowne panie będą mogły 
liczyć na najakuratniejsze wykonanie. 


Przy zamówieniach takich szanowne 
pańie mogłą podawać własne koszto- 
rysy, lub tóż własne pomysły co do for- 
my i gustu zamówionych strojów; zby- 
tecznóm bowiem dodawać, że nie zaw- 
sze dobrze jest trzymać się niewolniczo 
chociażby najpiękniejszych wzorów. 
Ulica Grodzka dom Leona Feintucha. 
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759(3-2)T. 


wydaje we Lwowie i przez flie 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20” października 1869 r. 
Assygnacje kasowe 


$ dni 
14% 
30 


wypłacalne w 


1 


ŁŁ) 


Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kalegoryj 
w obiegu będące, mogą na Żądanie interesowanych zostać przepisane na 
jedną z drugich dwu kategoryi. 


Lwów 187 października 1869 roku. 


po wypowiedzeniu 


ŁU 


» 


ŁU 


pyrekcja. 


W niedzielę 31go b. m. 
o godz. 4 popołudniu 


Zgromadzenie ogólne 


w Resursie Mieszczańskićj 


na które wydział szan. członków uprzejmie | łatwienia 


zaprasza. 
782(1-2) 


RAP CY WAN HENAO 


HŁOPIEC 


RZEPY DZE 


ERITA 


© 


dobrego prowadzenia się i z dobremi świa- 
dectwami szkolnemi, znajdzie miejsce jako 


praktykant w handlu win 


Wilhelma Ciechanowskiego 
w Krakowie. 775(2-3) 


zat 


| Biuro komisowe Krakowskie 


A. Gąsiorowskiego 


wysóła swego agenta do Warszawy, Wilna, 
Petersburga, z dniem 4 listopada b, r. 
mającego ważne a osobiste inseresa do za- 
w powyższych miastach; raczą 
z powierzeniem tychże w ciągu 7 dni zgło- 
sić się do mego biura w hotelu saskim. 
(787) A. Gąsiorowski. 


OWE ZAW IT PSOE m. Ai TAR TB OTASAN A MADEO AIC 


Kilku. biegłych 
Zecerów polskich 


i aiik dla mojćj drukarni w Cieszynie. 


Karol Prochaska. 


771(2 3) 


da. | e 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA” 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za któr 


jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Genewskie zegarki kieszonkcwe 


- zgZKOŁA PRYWATNA 4-KLASOWA = | ee ooo me. 


Z powodu przepełnienia uczniów w szkole u Ś. Barbary, wyrażonego w Nr. 
189 „Kraju* życzenia, aby utrzymujący pensye prywatne, urządzili u siebie klasy 
początkowe, odpowiednie szkołom ludowym — mam zaszczyt zawiadomić osoby inte- 
resowane: r 
że taka prywatna szkoła ludowa, z czterech klas złożona 
istnieje w moim "Zakładzie naukowym na mocy upoważnienia Władzy Rządowój 
już blisko od lat dwudziestu, i że życzący sobie, mogą każdćj chwili z tego 


korzystać. 
Porozumiewać się można w mieszkania mojćm przy ulicy Brackićj Nr 159 


ma drugióm piętrze. Tomasz Hendel 


769(3-3) utrzymujący pensyonat męzki, 


„aa PET PARINE 


| j 
Owczarnia zarodowa 


w Grodkowiczch 
rozpoczyna sprzedaż baranów pełnćj krwi 
„Negretti* od 1go listopada r. b. 
pochodzenie matek: Kwassiłz, Czernakora; 
baranów: Lenschow, kopaszewo. 
Tamże jest do sprzedania „Trumpf“ ba- 
ran pięcioletni pochodzący z Lenschow. 

Poczta Niepołomice stacja kolei Podłęże. 

Sprzedane barany wysćła się na żąda- 
nie do wskazanćj stacji kolei żelaznój jak 
najmniejszym kosztem. 168(2-4) 


n ET e KT E 


ISR. ROSENTHAL 


kupiec — utrzymujący skład wina, 
urządziwszy lokal 


| na sprzedaź cząstkową win 


w domu 
fotografa pana Hübnera 
przy ulicy Śgo Józefa, | 
poleca się wzgiędom szanownej 
publiczności, 
733(1-8) 
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Wydawca: Dr. Ludwik Gumplowicz. 
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n an, + 
ilet gwarancyjny, olewam o 2 fl. taniój. 
Męzkie zegarki: 


Śrebr, cylinder z 4 rubinami ........:-- 10-—12 A. 
a š z sprężynką.......-**** 12—13 , 
5 % z obwódką złotą i spręż...13—14 „ 
s z z 8ma rubinami .......- 15517 , 
n n z podwójną kopertą .. "e 15m 17 » 
A e z kryształowóm szkłem..14—17 „ 
„ auker z 15 rubinami.......-**** 16—19 , 
z * lepszy, z srebr, kopertami. „20 —- 23 s 
i; z podwójną kopertą...» ++ 18—23 „ 
K P n ix lepszy. 24-28 , 
„ ang. anker z kryształowóm szkłem.18—25 „ 
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 , 
„  Remontoirs, nakręcany z boku. ...28—830 , 
„  Remontoirs, 4 podwójną kopertą. .35 -40 „ 
„ Remontoirs z krzyształ, szkłem.. .30—36 „ 
„  anker armóe-remontolrs........:- 38—45 „ 

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub...-.--* 30—38 „ 
b > ze złotą kopertą, ,.....:-- 87—40 ,„ 
„_ anker z 15 rubinami,,,,,....*** 356>—44 p 
ź > lepszy z złotą obwódką... .45—60 „ 
si sè z podwójną kopertą....--- 55—58 ,, 


ze złotą obwódką 65. 70, 
80, 90, 100—120 


Damskie zegarki. 


n LJ 


Śrebr. cylinder z 4 i 8 rubinami ....--. 18—18 , 
Złoty » ENS BY” naa 25—30 „ 
emaljowany......++****» 30—36 y 


zegar. damski z złotą-obwódką. . . .35—40 
emal, z djamentami.38- 48 
z kryszt, szkłem. , .38—45 
z podw. kop. 8 rub,.40—48 


n n 


» » 


n 


aoi A 


een 


ANKONA. sie 
z kryszt, szkłem ... 
je „ z podwójną kopertą50 56 
Remontoirs s. sessa.. 60, 70, 86, 90—100 
z podw. kopertą 90, 100—110 „ 


» 


” n 


n ” 


Lar ae e e] 


» 
n 
» 
n n 


ch, rozmaite inne gatunki 


Ig" prócz powyższ ] 
ują się na składzie. 


zegarkow znaj 


Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 


za cenę 1fl. do 1fl. 50 ct.. 
Budziki po 7 A. 
Budziki same zapalające świecę 9 fl. 
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 


świecy 14 fi. 
Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 80, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 
Największy skład 
pendułowych zegarów własnój fabryki 
z dwuroczaą Gwarancją! 
Raz na dzień naciągany ...++++++:12* 10, 11, IŻ 8 
(008001. 7. sódv0 +2 16, 17, 18, 19, 20, do 22 f 


bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 fl- 
bijący kwadranse i godziny .48, 50, 55 fl, 
28, 30, 32 fl, 
„.1 A, 50 et 


n 
"m 
Regulator miesięczny 
Za opakowanie pendułowego zegara . 


PODOODOCCEKKJ 


IB" Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast 51(75-150)T. 


SHS" Zegarki przyjmujemy również w zamian 


a 


Rok wydawnictwa trzydziesty Oty. 


Wyszedł 
JÓZEFA CZECHA 


KALENDARZ 
KRAKOWSKI 


na rok 


1890 


zawierający w sobie: 
Kalendarz polski, ruski i żydowski — Nabożeństwa 
w kościołach krakowskich — Zmiany światła księ- 
życowego, — Zaćmienia słońca i księży ca. — Tablica 
wschodu i zachodu słońca. — Kalendarz historyczny 
polski, — Kalendarz dla strzelców. 

Rozmaitości: 
Opis pogrzebu Kazimierza W. w r. 1370 i 1869 z 
drzeworytem. — Obchód 300 letniej rocznicy unii 
lubelskićj r. 1869.— Królowa morza baltyckiego, 
legenda, — Testament Żołnierza, obrazek. — Ojciec 
Michał z Krakowa, zdarzenie z 17. wieku, — Cień 
Tadeusza Kościuszki, legenda. — Córka spekulanta, 
powieść, — Ustęp z Życia starosty Kaniowskiego — 
Telegrafy, poczty i drogi żelazne, == Tabela stęplo- 
wa — Jarmarki w Galicji iw W. Ks, Krakowsk.-— 

Uwiadomienia, 


Egzemplarz kosztuje 42 cent. 
Biorącym większą liczbę odstępuje się rabat. 
Oprócz powyższego wyszedł także: 


KALENDARZ KIESZONKOWY 


na r. 1870 776(1-3) 
Cena 1 egz. 20 centów. 


Regulamin piechoty 
c. k. armii 


wyszedł już z druku i jest do nabycia we wszy- 
stkich księgarniach i Wydawnictwie („Czyteln! 
ludowćj*) ulicą Bracka 156/244 


Cena egzempl. z oprawą 1 złr, 50 c, 


717 (44-) 


APETYT EA 


| 
| 
| 


stearynowe 


| Wiedeńskie Świece Stearynowe. 


w najlepszym gatunku, opakowane w papier kolo 


różowego. 


Swiece salonowe, stołowe i kościelne 


po cenach jak najtańszych poleca 


Fabryka Świec Stearynowych 
| Gustawa Wagemann w Wiedniu. 


po cenach: 


Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
umam zir, 10 w. a. NEM 

Elegancki surdut zimowy 


z wybornćj materji i dobrze podwatowany 


złr. 18. 
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr, 80 
Surduty wierzchnie jesienne „ 8 „ 80 
Ubrania jesienne.,.,,,,,, POM VAERE >. 
Surduty jesienne (Sakeau). p 6 „ 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32 
| Płaszcze i haweloki...,,, aaia i ba a a 
Surduty zimowe krótkie... „ 6  „ 14 
Surduty zimowe eleganckie „ 14  „ 50 
Tużurki aksamitne s. o.s., S t TS, 
Surduty-do polowania .... „ 6 „ 28 | 
Surduty strzeleckie ..-.--. stala cena złr. 10 
Szlafroki .........++***** 8 32 
Surduty domowe i kancelar, 4 p 15 
Surduty dla księży... +- ig 150,1 
Surduty wierzch, dla księży „ 18 „ 50 
Futra miejskie .........* » 40 „200 
| Futra do podróży .......: n 36 „200 
| Tużurki salonowe ...:.... »” My: ,80 
Fraki i surduty..,....... 14 35 
Kolorowe żakiety salonowe „ 19 s 28 
Czarne ubrania salonowe 
kompletne..,,,..... „ 24 5 45 
Spodnie zimowe ..,,,,,.. „70 S 
ý jesienne:..,....., gy: dni nry dl 
Kamizelki w różn. gatunk, BRET PASTY ||, 
Kanmasze „....+«+**od42 2. 9 200 4-8 
Bluzy oficerskie s... sesu. „POT 20 


Ig" Przy zamówieniach oprócz oznacze- 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kapione suknie, jaktyłko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. f 

Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 

Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na- | 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich | 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu, 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 

zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawietcy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
| składu sukien we Wiedniu. 668(28-7) 
| Gruben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


| 
ZPO | 


Skład wyłącznie samćj 


HERBATY 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 


Rynek główny Nr. 36 


Za funt wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 2.50. 
3. 8,40. 8.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i 15 złr. 


Aby wybór mych Herbat zrobić przy- 


stępnym dla pp. amatorów w całym kraju, 
postanowiłem od dzisiaj odstąpić 8*/, ra- 
batu przeznaczonego dla ajentów bezpośre- 
dnio pp. konsumentom. Zamówione obsta- 
Junki wszelkićj ilości z cen powyżćj ozna: 
czonych, posółam prócz rabatu franco. 


Ceny każdego gatunku są oznaczone na 


paczkach moją firmą opatrzonych.  778-2-2 


ru pomarańczowego lub 


765(2-3)T. 


8MOUIJBIEd 


PR 


SKYE GALE SOG BAPESI WSZIB ATZ AZ TI ACR R E AEA PLD 0 a 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł, — 
do Warszawy i Wrocławia o goda. 8 
rano, — do Lwowa o g, 11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28r. 
05 30w.— Z Wiednia do Krakowao g. 
8 m.rano, 8 m. 30 wieczór. 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południ», 

Z Szezakowy do Krakowa og 2 m.51 po poł. 

Zo Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 
5 min, 16 wieczór, — 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
. 8, m 85. wieczór. 

Z Wieliezki do Krakowa 08.7 m. 40 rano, o 
g: 7. m. 40 wieczór. “ 

Z Mysłowic do Krakowa 08: 1 po południa 


Przychodzą : 
Do Krakowa z Wiednia o g, 9 m. 52 rano 
8 m. 54 wieczór, — 4 Wrocławia o g. 9 
m, 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy; 
Mysłowic i Szczakowy o g, b min. 2) 
wieczór, — ze Lwowa 0 g, 5 m. 38 rano, 
0 g. 3 m. 26 popołudniu; 
Wieliczki o g 8 m. lórano,iog.8.m.15w 
Do Przemyśla z Krakową o g. 6 m 39 rana 
iog, 6 m. 25 w, — Do Lwowa z Krukowao g 
10m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór, 
Do Wiednia z Krakowa o g. 5 m. 23 rano; 7 
m. 32 wieczór. 
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic, 
Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który jdzię 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 
według zegaru pragskiego, któryidzie 022 m, późnićj 
od krakowskiego. — ` 


p r, 


11 


Oliwa do maszyn. — Tłuszcz parafinowy. 


Ceny zboża. 


(90 'Trallesa) .,, za wiadro 
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Kraków, S $ 
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Pszenica czer. korzec || g5 |11 —| 10 ył 
„ biała „| 86 [1125/10 — | 
Żyto 9 9 80 EUN Sa | 
Jęczmień » 70 | 6—| 550 | 
Owies n 50 5—| 47 
Tatarka n 78 | gi 
Kukuwrydźa - „ N gg 
Proso $ POST ZI 
Groch ý ET 
Fasola y 80 
Bobik I 36 
Wyka 
Rzepak zim. . , 
Rzepik K 
n leśni . p 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała n 
A czer. » 
Tymotką. » | : | 
Spirytus (60 TrMles>: Kai ZAB 


-W drukarni Karola Budweisera | 


